Czwartek, 


A OO OE Z i a aaa OOOO OOOO zeza 
4 f 

| GE Sawa wprhośri sodziesuia, wyjąwszy nisdniełe | dzi wizioaa. Bzremumersi szygmafgą: 
wię Ogdzielnc Mes east 9 ile sepsa tarczy; w Ktaktowie -po-10 e, We Lwowie lub u przezylką potntową 136, ; beiz BA EE AA atakia e ca 
jak Premumersda wyaon si Ko 85 KASZE opła 
kor sare ns kwartał jsa £ miestge 
a 3 | Kai e Ein 28 mir. | e |do zdob Pr gael 100 

SĘ 3 + OWRZOGZAOW OCENZANKAAA p z z $. z A 
mi iepa E rasy Angin, Heii Borih Tai | „| mm faan ŚŚ malaia 
ón twiazo dała w milesişen, — iędsz 

$ Prerumerstę przyjmuje sig do oma 
> 8 Erako 
dz 
jeż asd Benem). 

K : 
E DŻ = z 
ję 2 j : s £ A RA SARE 7 > s ; s O . . : f . 

5 aa gó a 4 04/1 © | dnych rozbiorów w ministetstwie:. wie t aż do ulowania waluty. Ale nie dosyć |skarbowi dochodów i k 66 reformy po- tów; Świć 

E Kraków i kwietnia. . sAralia d. 17 Apos b. pysia o ymi o. RE konie e FE jstkówcj: aby dojść do olus pray otróRić zee BEA jare ER cay 
jeg w isze głosowanie w Radzie pań-| „Brad kr. pruski widzi w breve papieskiem |śmiewisk. Niechże świat sadzi. esy to sprawie-| wagę w budżecie. godnej uznania cierpliwości wys. Iaby. Krótko 
kil TER d Be: dys e wka [7 d. 24 lutego: tem ehętniój nowy znak naposo-|dliwie. I jeszeze nie dosyć. Wydybyto na jaw] A błąd rządu? Komisya gani, że rząd podjął|się sprawię i dlatego pomówię całkiem objektyw- 
mj stwa nad POUR JSPOZYCYJ ym, W XA |bienia pokojowego; | ywia Stolicę Świętą, | starą broszurę, 20lat liczącą, by wynaleźć w niej |się obsiążyć ruch i zarobek podatkami w sposób| nie i bez względu na to, zkąd i s jaką gwałtow- 

i żdem innem państwie 'konstytucyjnem Wy- |iż usposobienie to ol tu pierwszy fez|kilka zdań na oskarżenie mnie, oczernienie i po- |niesystematyezny. Naprzeciw temu twierdzeniu | nością wyszły, tylko główne oskarżenia przeciwko 

wołałoby natychmiast kryzys ministeryalną. |także na zewnątrz i wyraź dało. (danie w podejrzenie. Spodziewam się, że eslu|pozwoliłbym sobie zapytać panów, czy rsądy daw- | rządowi. 


Wszelako rząd królewski nie moža pr 

objawowi innój jak na teraz wartości, 

dopóki zachodzą wątpliwoś 
iązku x odnośnemi usta 


niejsze kiedykolwiek uchybiały przeciw systema- 
tyczności. Programy, projekty, adresy wszystkie 
usiłowały na seryo wynsłeźć i stworzyć sposoby 
na osiągnięsie wielkiego colu. A czyż go dopię 
to? Nie! Nie do mnie należy dochodzić, dlaezego 


mu |nie dopięto. Broszura ta jest napisana w ezasie, 
0: | w którym bardzo żywo zajmowano się stosunkiem 
Węgier do Austryi; broszura $a kończy się sło- 
wami wielkiego angielskiezo z. stanu, który 
siomkom swym, gdy ehodziło "© stosunek Ame- 


Powiedziano, że rząd przyrzekł przywrócić rów- 
nowagę w budżecie, a nie dotrzymał przyrsecze- 
nia; że rząd nieświadom jest całów swoich; że 
niema programu; że raz ku prawicy, to znów ku 
lewicy ciągnąć się pozwala; że prezes. ministrów 


Nie wiemy, jakie będą następstwa tego gło- 
Vy sowania, ani też nie mamy wiadomości, ja- 
kie ono sprawiło. wrażenie 
jednak, iż nawe 


A binetem hr. T'aaffe 0. odmó unduszu |się w nim bra u wyr yraźnego Tozporzą zenia, za-|ryki do Anglii, powiedział: „Ba to faults a little|nie. Ale jedną x przyczyn była niewątpliwie ta, | nie jest konserwatywny, ale za to on i rząd: lek- 
>] a g > PORE: ż S k 2 bri Ą y , J y; 4 
riad dyspozycyjnego choćby dwoma głosami, po- pewnisjącego wykonywanie obowiązku prawem |b/ind, be to: virtues very kind.* *Nie wiem, ezy|że całość z eząstką, a cząstkę z całością powią-| komyślnie traktują sprawy finansowe.: Poprzestaję 


naznaczonego zawiadamiania (tj. xzawiadamiania |ten mąż stanu, gdyby dziś tu siał, nie musiałby | zano: tak śsiśle, iż o losach eałeści rozstrzygał| chwilowo na wyliezeniu rtych oskarżeń i zwracam 


ga Baj Za aoa KNEE kresy OPE oa włudzy rządowój przez biskupów o nominasyi:ka-|powiedzieć tego samego. Posła Nouwirtha zapy- |los cząstki. A więc na czem polega błąd rządu? |się ku punktowi pierwszemu. Zamiar rządu przy- 
łąjjj Pododna rządowi istnieć bez tego IANUSZU, | panów). Dla tego rrąd przedowszystkiema pragnie |tałbym. esy ktokolwiek wziął mu za złe, że on. | Mówią z jednej strony, że rząd powinien był|wrócenia ładu w budżecie -bəz odwoływania się 
R chociażby nie zwsżał na tak wyraźne: votum oezekiwać, aby ponowne oświadezenie eo do po-|dawniej będą wolnohandloweema, dziś przedzierz- j nio czynić nie innego, jak tylko podjąć osobisty |do kredytu, powitano ze wszech stron jako zg- 
„0 nieufności i na tę okoliczność, że nie ma |jednawszych zamiarów Jego Świątobliwości otrzy- |gnął się w zwolennika ceł opiekuńczych. (Głosy |podatek dochodowy i nawiązać wątek tam, gdzie | aiar chwalebny. Rząd przedstawiający Izbie zmie- 
łaj w Izbie większości; tu nie można, jak z u-| mało  praktycwny skutek. Skoro rząd królewski |z prawicy: bardzo trafnie!) go w r. 1878 przerwano. Ci, którzy tego są zda-|rzające ku temu projekta, jeśli znany mu skład 


Może w eelach krasomówezych wynaleziono zda- 
nie, że budżet tegoroezny nie ma ojea. Rząd go 
wniósł, rząd przeprowadził go przez komisyę, a 
dziś jest w wys. Izbio, aby otrzymać konfirmaeyę. 


nia, zapominają, że nowy rząd stanął wobee no- 
wej Izby. „Ale okolieznośsią o wiele ważniejszą 
jeszcze i dla rządu “po prortu decydującą była 
ta, iż właśnie parlament osadził projekt na piasku. 


będrie miał w ręku widoczny, przez fakta wyra- 
żony dowód w tój mierxo, starać się będzie uszy- 
skać od róprezeńtacyi krajowój umocowanie, któ- 
re w zastosowaniu i użyciu dotyczących ustaw 


tejże Izby, jeśli znana mu -wytwarzejąca się w niej 
większość, może uczynić. rachunek prawdopodo- 
bieństwa, czy projekta jego mają widoki, że będą 
przeprowadzone, czy nie. Gdy atoli rząd w czasie 


stawą wojskową szukać wyjścia w kolizyi 
ai dwóch Izb, już dla tego, że większość Izby 
panów jeszcze liczniejszemi „głosami odmó- 


„A wi niezawodnie fanduszu dyspozycyjnego. | wolniejszą zostawi mu rękę, a tym sposobem na- | Gdy. w skutek choroby mojego poprzednika, który | A więe w ezemża błąd rządu? Czyż caly pro- układania tych projektów nie.znał ani składu Izby 
vta Pozostałoby rozwiązanie Izby przez obecne |streczy sposobność złagodzenia 'albo uehylenia ta- |na prawdę zachorował był (wesołość) — w ogóle |gram jego był zupełnie niewykonalny? Nie do- |(śmiechy po lewicy), ani wytworzonej w. niej wię 
ministerynm , lub też mógłby nowstać oa kieh'przepisów i rozporządzeń, które Kościół rzym- |xdaje się, że w tym parlamencie trudno zachować |starezono na to dowoda. Czyż był trudny do wy-| kszości, wolno mu'60 najmniej żądać pobłażliwo- 

i Ą Iyun, I S dzi P do I ga- | ski uezuwał jako uciążliwe, a'więc udowodni także | zdrowie (wesołość) — objąłem urząd, cbjąłem wraz | konania? Tak jest, przyznaję to, że nie był łatwy | ści, że nie doprowadził do skutku: przes. kilka 
©, binet z prawicy albo bardziej do lewicy | zę strony państwa uprzedzejącą gotowość odpowia- |x nim także budżet i będę go bronił, o ile sił|do wykonania; ale lękam się, iż gdybyśmy na to | miesięcy tego, o eo przez lat 18 daremnie się 


W. nachylony; pierwszy, czy drugi musiałby 
dążyć do innei i pewniejszej większości 
niż dzisiejsza, jak się pokazuje, zmienna i 


starezy. 

Czynią budżetowi zarzut, że usiłował przedstawić 
dochody jako większe, wydatki jako- mniejsze. 
Takiego zamiaru nigdy nie było. Liezby osta- 


dającą zachowania 
skiego, * 

Ushwała ta podsną została przez poselstwo 
w Wiednin do wiadomości pronuneyusza kardy- 


się duchowieństwa katoli- czekali, nigdy nie doezekalibyśmy się programów 
. łatwych do wykonania, a wtedy bardzo długo po- 
trwa sprawa przywrócenia równowagi w budżecie. 


(Głosy z prawicy : wielka prawda!) Komisya bud- 


kuszono. (Huczne brawo! z prawicy). A to tem 
więcej, ile że rząd miał sprawę z.nowemi żywio- 
łami, które przez .ten okres. czasu nie uczestni- 
czyły w życiu konstytucyjnem, a dziś, dzięki Bo- 


sA e BRERA REE Ika eremie O nała Jaeobiniego. teezne wypływają całkiem naturalnie z szezegó- |żetowa atoli powiada, że konieczność wypływają: | gu, uezestniesą powszechnej w pracy. (Ifuczne bras 
Sa jp amioralsSz JU AXTOINIE MÓWILIŚMY | Pierwotne przedwstępne warunki kardynała Fran-|łowych pozycyj. W exposé pażdziernikowem rząd |ea z racyi stanu wymaga tej równowagi; rząd|wo/ z prawicy). Czego nie można było osiągnąć 
mi nader smutna ewantualność. Po nowych wy- |chi, na których podstawie przed dwoma laty roz- |wyrsźnie powiedział, że na eelo Bośni będzie |także widzi tę konieczność. Komisya powiada da-|w miesiącach, to może osiągnie się w latach; nie 
ha borach my nic dobrego nie spodziewamy | poczęły się pierwsze narady kanclerza x nuncyu- |jeszeze potrzeba 51, miliona: Nie zataił tej po-|lej: przywrócenie równowagi nie może stać się| w jednym. dnia zbudowany „Kraków. : 
gię i dla tego mniemamy, że należałoby | szem Masselą, polegały na tej myśli, że obie strony |zycyi, dodał tylko, że niema dla niej miejsea | od razu, lecz zwolna i nie przez same oszezę-| Iżby rząd nie był. świadom swych eelów , -iżby 
koniecznie kryzys zażegnać jeżeli oczywiście | Prze2 faktyczne ustępstwa na polu praktycznego|w budżecie normalnym, bo tylko o normalny|dności, leez i przez przymnożenie skarbowi do-|s lewiey na prawicę przeciągać się pozwalał, to- 
„3 : y 3 życia powinny szukać zbliżenia się. -Za tego ro-|wówezas chodziło. Nie należała też do budżetu |chodów; zdaje mi się, że to każdy podpisze.” mu zaprzeczyć muszę. Rząd wie, czego chce, i 
sA powstanie co może być wątpliwem, wobec | zaju ustępstwa poczytane wówczas i ze strony |normalnego. A dalej jest 900000 złr. większych| Co się tyezy oszezędności, jnż pos. Wolf-|ma eel:jasno wytknięty: zabezpieczyć państwu 
W wczorajszych filozoficznych oświadczeń hr. rzymskiej uznano obowiązek zawiadamiania władz | wydatków x uehwał delegacyj; -budżet powię-|rum dowiódł, iż w ramach dzisiejszych urzą-| potęgę i siłę na zewnątrz i utorować drogi ku 
sł Taaffego przed głosowaniem. Ale jak? Ja-|przy udzielaniu posad duchownych; ze strony pru- | kszył się nadto o 2 miliony, bo komisya budże-|dzeń i ustaw nie można już spodziewać się wiel- | zadowoleniu: ludów pod berłem eesarskiem (hu- 
mia kim sposobem rząd obecny równie jak ka- |skiej przywrócenie związków dyplomstycznych. Pro- |towa nie ehee prowadsić budowli publieznych za |kich rzeczy. Nie czuję się w obowiązku dowodzić | czne brawo! z prawicy), wzbudzić i ukrcepić wspo- 
| Ki żdy inny obejść się dziś może bez fundu-|5'3% ten zdawał się w chwili zawiązania narad | pomocą hipotek umarzalnych; dalej 1,100,000 złr. | tego jeszeze obszerniej; rząd jednak nie ustanie | minang tylokrotnie w tych rozprawach ideę łą: 
sA NATO to jest bez środków w Kissingen liczyć z pewnością na zatwierdzenie |povhodzi z obrachunków r. = r ać odom? Y ROTEER Asi zaprowadzenia sap ezności petawowaj, a watake panoni aja ta 
Ą i E AAST à Å obu stron. Nagła śmierć kandydata Franchi zmie-|rząd dnia 16 grudnia r. z. udżet oddawna | gdzie i ja o można, w czem trzymać się bę- | najwięcej się ukrzepi naro od łagodnem 
E działania na opinię publiczną i dowiadywae |niłą sytuacyę $ wszelako ten am wniosek zrobio- już był w ha wys. Izby, s kaka sama kwota Gie uk komisyi púdástowoj. Reforma EA Ausigi nie dą + Ar pokrsywdzo- 
z U nia się o jej usposobieniu? W każdym ra-|ny został ze strony Świeckiej ponownie w ukła- | przybyła w skutek ustaw o zaradzeniu nędzy — |podatków bezpośrednieh bardzo postąpiła przez|nemi w swych. prawach przyrodzonych i. history- 
nen zie wyjście nader trudne. Może rekonstruk-| ach z pronuneyuszem Jacobinim. Jeżliby miałoja więc same pozyeye, któryeh wedle zasad bu-|to, że nowella o podatku gruntowym już jest | cznych. (Huczne brawo! Z prawicy). Rząd musi 
cya gabinetu z powołaniem do niero no-|*5$ Stwierdzone w praktyce, że Kurya gotową jest | dżetowania nie można było pomieścić w budżecie. | prawomoeną. Usuwa to przeszkody dla reformy |obesnać się z pragnieniami ludności, musi u- 
. JA ER p 5 8 .|spełnić swą część ówczesnego programu, wtedy|Z dochodów wykreślono 1,700,000 złr. Czy więe | reszty podatków bezpośrednieh. Ustawa o podatku | względnić słuszne, położyć kres -niesłusznym, dla 
ajnej wych umiarkowanych żywiołów a zatem I|również rząd pruski weźmie na uwagę potrzebne |rząd zbytnim sangwinismem się powodował przy | dochodowym x r. 1849 musi radykalnej uledz re-|dobra państwa. Ale nie może układać paragrafa- 
a ta Polaków , zażegnaćby zdołała przesilenie i przygotowania dla przywrócenia dawniejszych sto- |układaniu budżetu, lub czy może komisya bu-|formie; reforma podatku od eukru już jest w bie-|mi programu przyszłości. (Głosy: z prawicy : bar- 
alal zapobiedz niebezpiecznej próbie nowych wy-|sunków dyplomatycznych ze stolicą papieską. dżetowa powodowała się zbytnią lękliwośsią, to|gu; 60 do reszty podatków spożywczych rząd nie | dzo trafnie!) Albowiem rząd musi liezyć się z o- 
A borów. skutek dopiero pokaże. Porównywająe liczby pre- | przestanie starać się, aby'i na tem polu doshody | kolisznośsiami i x danemi ezynnikami, a głównie 
Ikó $ © - |liminarsy x liczbami rachunkowemi z lat 1878 i|uczynić większemi bez szkody dla produkeyi.|musi mieć na względzie, aby na polu prakty- 
R Onegdaj Skończyła nię W EMS deptto = Lidke się, z waj A f ea miede oerte te za to; To a ozynił KARAS pragnieniom ludności. (Bra- 
Ń KAJA : "|1 o 6',, miliona, w r. o o miliona |tym względem potrzeba rokowań z drugą połową |wo! z prawicy); ? sa. 
k i W sprawie porozumienia się Prus ze Sto- |wanych wiedeńskiej Rady państwa dyskusya | większe; eo do ubiegłych miesięcy r. 1880 nie eonia i'żo to rzecz niezupełnie prosta i ła-| Trudno godzić przeciwieństwa bez;órodków po- 
ac licą Apostolską wyszło znane breve Ojca ogólna nad budżetem. W imieniu rządu|mogę jeszeze dać takiego poglądu, ba Tokody m z deg ó EA A formuł do- peoniaka Raga Pe geek aj. 
i i i ) : soe ) : nie w ają eo miesiąc w równych sumach.|godnych i-z tej i z tamtej stron awy. 6 gy i - 
A RA awa Re SĘ” Me RH 7 przemawiał a m Krieges lA RE tu już odówić o fiozbie często ; aa sobie za obowiązek irane, wys. | dnia; nie wolno mu dać się ciągnąć ani ku /pra- 
| E ł zj iskupom niemieckim zawia ża 1. prezes ga inetu hr. Taaffe. Mowy -tefta omawianej, t.j. o ele. Miesiące styezeń i luty |Isbie w jesieni wszystkie projekta, które mają | wiey, ani ku lewiey, nio: wolno mu patrzeć tylko 
zai E E a E a zianie s T c WL CA Li» zy ci | tę dr wiezy jedi naka Gw eeg liste ala IJ 
DRY ajemy na tem miejscu, je z na-|dów więcej, niż w roku zeszłym i i ; È z ów; A . o! Ei à 
| dziś z półurzędowej Nordd. allg. Ztg, że destótówo nam sprawozdania z 69go posie-|zdaje mi się, spokojnie może oczekiwać skutku |do modus procedendi, od czego xaeząć, na ezom |wicy). ; 
ka, w skutku tego breve rząd pruski postano-|dzenia Izby deputowanych: z końcem roku. skońezyć, w jakim porządku wnieść te projekta, | Zarzut, jakoby rząd. nie „był „konserwatywny, 
IA ił czek: 5 : tos: Sa 2 PR *| Powiedziano, że rząd nie ma programu finan-|rząd poweźmie decyzyę, korzystając z doświad- |odpieram; albowiem. rząd stoi na gruncie kon- 
E b Aa ać na prakty czne Jego ZASŁOS.WA”| Minister skafbu bar. Kriegsau (wedle s'eno-|sowego. Pojmuję, jeśli ktoś powie, iż nie zgadza |ezeń, które wśród rozpraw tej wys. Izby : poznaójstytucyi, uxnaje: wydane ustawy i uzaane prawa 
nie, to jest czekać, aż biskupi pruscy uczy- gramu) : się z programem rządowym. Tego jednak nie u-|umiał sposobność. Zupełnie pojmuję sytuaeyę wo-|i tylko. wtedy, jeśli: okaże się ;potrzeba, lub jeśli 
ser) nią zadosyć poleceniu danemu im z Rzymu,| „Wertująe rcezniki austrysekieh rozpraw par: |słyszałem. Ale mówić, że nie było programu, jest|góle i moje własne położenie." Nie jestem tylejto będzie z pożytkiem krajów i państwa, będzie 
mpi a w zamian rząd ten żądać będzie od Sej-|lamsntarnych, przekonywam się, żo ministrów |to pomyłka. Faposć październikowe obejmowało | zarozumiały, by żądać zaufania. Któ go nie po-|się starał przeprowadzić w parlamencie zmiany 
JA mu upoważnienia do działania pod wzglę-|skarbu nigdy dóbrze się nie wiódło.  (Wesółość. |program jasny, obszerny. W 6zęści pierwszej |siada, powinien zasłużyć sobie na nie; oczy” kie-|w sposób prawdziwie konstytueyjny, zmiany opie- 
„JA d : o : |Qlosy z ry głośniuji() Możnaby nawet“ bez|mówi o pokryeiu obliczonego wówczas niedoboru |dykolwiek zasłużę na nie, tò należy do przy: |rające się też na samej konstytueji. (Brawo! bra- 
E em ustaw krajowych według swej woli, »rzesadyý powiedzieć, że źle in się wiodło. Za-|xa pomocą podatków; w drugiej części rozwija | szłości. Nie zaniedbam niezego, by dać wys. Izbić| wo! z prawicy). 
naii w celu złagodzenia ich skutków: a ewentu- rzueano ich mnóstwem nieufności, skarg; oskarżeń, |ciąg dalszy reformy pedatków bezpośrednieh i|sposobność chwycónia się wszystkiego, co może| Silny zamiar rządu zaprowadzenią we wszy- 
atk alie pomijania ich, zarazem odnowić za-|bsz różniey, czy to byli mężowie x parlamentu, | wymienia wszystkie ustawy, które będą wniesione; | przyczynić się do przywrówenia równowagi w bud-|stkich wydziałach administracyi oszezędności ile 
WI mierza stosunki dyplomatyczne do Stolicy | ozy biurokraei, weterani, czy poesątkujący. Z tem |zapowiada dalej reformę podatków pośrednich od |żócie, przywrócenia jej zespolonemi staraniami |tylko można i porozumienia się z parlamentem 
AI Apostolskiej. Otóż Nordd. all Zig pisze |wszystkiem wysnać mi przychodzi, że mnie wie- cukru, okowity i piwa. Byłto program obszerny. | wszystkieh cząstek tej wys. Izby, albowiem|eo do właściwych projektów finansowych, opie- 
aja LA MNA jak i katuje ogła dzie się jeszcze o kilka proeent gorzej, niż każ-| Możnaby nawet posunąć się o krok dalej i po- venar Sowy ili pO WR m ra zę na pragaieniash i AE jakiej takiej 
uje, i j ER ? 7 jnnemu. Jestem w urzędzie niemal już|wiedzieć, że program ten do pewnego stopniajdem są przejęte tą onieeznością. ak tedy |może przecież, zdaje mi się, przy: 
niej Bzając zarazem uchwałę ministerstwa pru- Gatki (wesołość), a tej drobnostee zeń, jest Dresnay tymi który tu ustyśwe lily z ust| proszę wys. I<bę, by zechciała wziąć budżet 'pod | przychylności być napiętnowany jako postępowa- 
a skiego : które mi stawiono, dotychezas xadośćuezynić nie | pierwszego mowey drugiego dnia rozpraw (Ple-!|obrady szezegółowe. (Brawo! brawo! z prawicy). | nie lekkomyślne. (Brawo! z prawicy). 
A Rexultaty układów wiedeńskich x raprezentan- | mogłem (Wesołość.). Nie myślę wyliczać tego|ners'. I jeszexe dalej możnaby się posunąć i po-| Prezes ministrów hr. Taaffe (wedle stenogra-| Jeśli mówiono o niewłaściwościach " ayoni 
tami Kuryi i następnie brevs papieskie z d. 24| szeregu żądań, które od pomniejszych posuwają | wiedzieć, że we wszystkich mowach zeszłego ty- |mu): Wysoka Isbo! Podezas rospraw budżeto-| waniu ustaw o etaman io draku, tu- 
a lutego r.b., były parę razy przedmiotem dokła- |się aż do przywrócenia równowagi w budżecie, a |godnia uznano także konieczność przymnożenia | wych zaczepiano rząd tak ostro i tyle uczynieno |dzież przepisów wyborezych, zdaje mi się, że 
na- 3 : : ONA RA Po it POZO SRS zz e n R Sarean = moja > I 
nie a z MOORE WATER AWIU GENE z EZ . DEONEZO m9 A A 
ską zapewnia nam pomoc marchii i Krzyżaków. |w (EA jek nie ma nawet zwykłej szlacheckiej kęyh KA A Snake o 2 jeja opa AN koo 
żal 1 ie chociaż kroplę krwi Piastowskiej, | ambicyi! mieć słuszność, ja jestem Polakiem, i z 'po- lec: AW: 
kół Część literacko-artystyćzna, A A) Dany preyklad przez kiólową — Ja nie zazdroòszezę krwi Radziwiłłowskiej, | wodu niezdołamy się nigdy porozumieć. , |oa łaskę i niełaskę, : sh i 
dyż 0% Jadwigę czy cię nie zawstydza mój synu? ona |która niepomna dobrodziejstw Jagiellonów, zdradę| — Kto w łatwych 'tylko miłostkach szczęście | - — Chociażby mi wasza miłość nie przypominała 
sta- iła Wilhelma rakuskiego, którego zdaje się |uważa za najwyższy przymiot w członkach swego | widzi, ten nie potrafi zrozumieć, obowiązków cię- |że tylko dobrą naszego pragnie, to serce moje co 
e o opuściła Wil go, g je się i à r anaa D ; STA ; 
ego Katarzyna Radziejowska. bardziej kochała niż ty pannę Radziejowską, ona | domu — odparł porywczo książę Stanisław, żących na nim jako na Piaście i panującym. dzień mi to powiada, tylko w błędzie jest wasza 
zie, à kobieta, ty mężczyzna niezdobędzieszże się na tyle| — Nie tobie sądzić o Radziwiłłach, nigdy oni| — Nie będę przóczył waszej miłości, że żądzą | wysokość ; przypuszczając, że małżeństwo - moje 
S07 Powieść historyczna z XVI wieku woli i poświęcenia? nie kładli wyżej interesu własnego nad dobro 0j- | panowania nie pałam, lecz według mego pojęcia, | z margrabianką obfite będzie: w błogie skutki dla 
nia, y: o — Miłościwa księżno! matko moja najakochań- |czystej ziemi. Jagiellonowie dla Polski zapomnieli | moje zapatrywania i skłonności więcej jeszcze od- | mnie i Mazowsza ; związki małżeńskie m kogo od 
ana z szą! gdybym był ambitnym jeszczebym się na tę|o Litwie, kraje ruskie Paoi PTOA S Powiada interesom a A nare anii OE 7 O ka DU 
óre i zał. Zamiary waszej miłości dążą |wali od macierzy i przyłączyli do Polski; Litwa'|niż awanturnicze pomysły waszej wyso . | s 1 z 
zę: x; poznacie A z: ch AL Koroan do Aee sławna na półaccj, Pisia) krom imienia, niczego| — Po tobie wszystkiego mogę się spodziewać | g0; Związek: pokrewieńtwa z potężnym RER 
(Ciąg dalszy). nia wojny społecznej w Polsce, takiej zbrodni po-|nie uratowała z aw dnie rę Litwa ni- | nawet Aja matce. o odnogi a Kor PE A = 
iasta się niedopuści, Polskę “kocham jak |czego Polsce nie zawdzięcza, groziło jej jarzmo| — Przebaczy wasza miość, ue || I „elęź « Ja- 
— Właśnie temu trzeba koniec położyć. Szlachta Te jej chwała podnóst Hiojeieśce, każdy |Erz nokii to prawda, ale to jarzmo dopiero jej |kłem nikomu, tem bardziej matce, którą czczę i | kąż zi gabi ponecę mógłby mi, być, drobny Mas! 
ogląda się na Kraków, prawda, ale nie nad samą | grom w nią uderzony napawa mię boleścią, jabym | groziło, Polska zamiast krzyżackiego nałożyła jej | kocham; wyraz awanturnieze, - wyrwał mi się mi- | cesarski, potrzebujący.sam opieki, mianowicie, ie- 
Rt U 3 Sr : > KAPA ) A zaniki Iskie j dla Li- li użyłem go z braku innego, któryby |dy:trzy takie potężne państwa.jak.Polska, Czechy 
szlachtą panować będziesz, są miasta, są wsie, te |miał spiskować przeciwko niej, nigdy! wolałbym | swoje; czy krzyżackie czy polskie jarzmo, dla Li-|mo woli, uży g 50, DJ IST al boze s 
; tenci Ry j p iagt ; tat i było -dopi ro% śwnie dóbitnie malował nasze położenie.... Wia-|z Węgrami i Cesarstwo niemieckie -traktatem 
trzeba wziąć pod'opiekę. Ojciec twój książę Kon- | umrzeć natychmiast!.. Matko droga! teraz nawet|twy to jedno, tylko tamto było dopiero grożbą, to |równie dobitnie mak SD RO F i ku.ściśle: się połączyły. Korzyści 
rad wytknął nam drogę, wspierając miasta, przy- | z publicznych względów ożenię się z Radziejow- | stało się: spełnionym czynem, nawet wiary i języka |domo waszej (miłości, że od króla polskiego zale- 2 k ii roku k Te 5 ARA ai ORO: 
ając im nowe przywileje, broniąc przeciwko szla- | ską, przez nią zabezpieczyć się pragnę przed wła- | swego przez połączenie z Polską uratować niepo-|ży zostawić. mas tylko przy Czersku, życzliwości litycznyć „związek m sA WRC RE enburskim 
cheie; włościanie* też mazowieczy swobodniejsi są sna popędliw.ścią na przyszłość, gdyby jakie nie- | trafiła. Gdyby natomiast zyskała przynajmniej | Zygmunta i panów polskich zawdzięczamy , że j'e I a wcale, je tylko m mnie 
od włościan w Koronie. Nieboszczyk ojciec twój porozumienie między mną a królem nasuwało mi | bezpieczeństwo życia i mienia, ale i tego nie; na-|nam oddano księstwo warszawskie , niech „tylko jezłowie a i chrze Se e ae ae sarmi 
PP: | jeszcze na kilka tygodni przed śmiercią pociągnął | chęć zemsty. padną na Litwę Krzyżacy, Iaflantczycy, musi bro- |w Krakowie najmniejsze podejrzenie: padnie na |łości, gorzej jeszcze, 0 ze wa ętem, gwałt zadaje 
NO- kilku "szlachty: do odpowiedzialności, że się ważyli| Teraz na odwrót księżna Anna się rozpłakałą: |nić się sama, w Polsce uważają napad na Litwę | naszą wierność a utracimy wszystko: względy Zy-|sereu, lekce ważę sobie! sakrament przez kościół 
su if przeszkadzać włościanom w swobodnem przenosze-| — Więc nw nie wszystkie moje marzenią! po-|za sprawę sobie obcą, a jeżeli wyślą jej małe po- | gmunta i życzliwość: Polaków.: A zapominać się |ustanowiony. Człowiek, który się pokłóci z włą- 
ze- | nin się z miejsca na miejsce, to są żywioły, œ na |tomkowie Piasta już tax skarłowacieli, że ich już |siłki, to zwykle wtenczas, gdy "już nieprzyja:iel | nie: godzi, że Król Zygmunt jest bezdzietny, Pol- | snem 'sereem'i kościołem jest plagą spółeczeństwa; 
ro || któych przyszli książęta mazowieccy opierać się|nie z upadku podnieść nie potrafi! znaczną część naszej ojczyzny zagrabił i spusto- | ska wybieraltą-monarchią. Naskartę nie chcę i-nie|za życia brzydzą się nim wszyscy, po Śmierci 
ra, mają: Tylko co dotąd robiono wyjątkowo, prawie| — Matko! czyż mam (oskarżać “krew Radziwił | szył. Nie znam zamysłów mego brata, ale gdyby | mogę stawiać terażuiejszości i przyszłości, ani s0-|staje się własnością ducha ciemności. Wasza mi- 


ezwiednie, trzeba zamienić w stały porządek 'rze- 


1 Czy, a ną owoce długo się czekać nie będzie. Niech 


| Się szlachta mazowiecka ogląda na Kraków, jeżeli 


Włościąnie i miasta w Koronie będą się oglądały 
a Warszawę, to po naszej stronie musi być wy- 
Srana. Ale tea kierunek wymaga przymierzy, jak 
va teraz związek twój z margrabianką brandebur- 


łowską o pychę i wyniosłość kosztem dobra pu- 
blicznego? mamże podejrzywać księcia wojewodę, 
że tą samą politykę zastosować myśli względem 
Litwy jak wasza książęca -mość chcesz ją w Ma- 
zowszu przeprowadzić? Jeżeli tak jest, wuj i matka 
we mnie zńajdą:najgorętszego przeciwnika ! 

— Biedne' Mażówsze! biedna krwi" Piastów! 


takie były, jakiei mu podsuwasz, nie potępiałabym 
go wcale. Kto własnego gniazda nie: kocha , ten 
o miłości ojczyzny i obowiązkach względem niej 
wyobrażenia: mieć niemoże! 

— Słowa waszej miłości są mądre, ja im nie 
przeczą, a jednak słuchając ich, czem mniej w gło- 
wie mojej znajduję pomysłów na odparcie ich, tem 


bie gotować losu Piastówiczów 'Szląskich. 
Księżna zamyśliła się: na te słowa. 
-— Ależ moje dzieczo mylnie wystawiasz sobie, 


łość, na samą myśl takich następstw wzdrygać się 
musi. Se 
Księżna na takie wywody nie była przygotowa- 


że jestem nieprzyjaciółką Polski; jastylko pragnę |na. Jeżeli już raz w rozmowie z nim zdziwił ją 


waszego dobra, waszej świettości, żeniąe cię znaj: 
bliższą krewniaczką króla Zygmunta, przyszłości 


jego rozumy przedwczesny i znajomość Btosunków 
polityeznych, to teraz była 'olśnioną i zakłopotaną 


twojej w niczemirzapory nie czynię, *na szwank jrazem; zá: wygraną «dać nie chciała, a żadnego 


mié, że rząd dzisiejszy żadną miarą nie uchybił kiej irytacyi. Jeszcze więcej dzisiejsze dzien- 
_ przeciw wolności wyborów. (Głosy przeczące i we- niki opozyczjne uderzeją na hr. Taaffego, zarzu- 


"spraw wewnętrznye©. 


- wnętranych z listem ministra kolegi. (Brawo! bra- 


_ jej wiadomości. A ponieważ dalej szanowny po- Izby niższej. Zresztą tu nie idzie o sumę 28,000 


 seł Russ woła: tylko nieparlamentarnie!) — pro- 


- silniejsze poparcie u rządu. Gdyby atoli rząd kowało po kilkunastu posłów, jednak brakowało 


'Kriegsau i hr. Taaffego w dyskusyi budżetowej, Į sami, pp. Hoppen, Dzieduszycki, Kamiński, Krzy- 


E pozorem więc, że pora już spóźniona i książe za-|6 groszy z łanu, duchowiaństwo polskie porówno 
nadto rozrzewniony opuściła komnatę synowską. |z stanem rycerskim i szlacheckim przyjęło ten 


wystarezy wskazać na urzędowy tok instaneyj ij Taaffe oświadezył, że nie łączy się świśle x ża- 
nadmienić, że strony w Austryi zaprawdę nie po- dnem stronnietwem, że gotów uwzględnić prawa 


-. trzebują uskarżać się na brak możności rekuro-| krajów i narodowości, czuć było, że x życzeniami 


wania. (Wielka wesołość po prawicy). Wspom- swemi bardsiej stoi po stronie prawicy, aniżeli 
miawszy atoli o wyborach, pozwolę sobie nadmie- lewiey, ale ta nie miała powodu do zbyt wiel- 


sołość po lewicy). Śmiejoie się, śmiejeie! Ja ra-|08J4o mu, iż rozwinął program federalistyczny, 
pewniam, że rząd ani pośrednio, ani bezpośrednio | Program hr. Hohenwarta. Gdyby tak było isto- 
nie gwałcił prawa wolnych wyborów. (Brawo! tnie, to zaiste hr. Taaffe nie potrzebowałby oto- 
z prawicy). Popierać atoli dobrowolne kompro- czyć się takiemi osobistościami jak Falkenhayn, 
misy, mające na eelu złagodzenie niektórych su- Kriegsau, Conrad it.d., ale znalazłby dla progra- 
rowośńci ustaw, rząd poezytywał sobie za obowią- | U federalistycznego kilka znakomitości z obozu 
zek (brawo! z prawicy, wesołość po lewicy); a za hr. Hohenwarta i hr. Clam-Martinitza. Ale eheiano 
to, że przy wyborach starał się o zachowanie widocznie nastroić ton, przygotować odpowiednią 
spokoju i porządku, że tu i owdzie dał wybor- | atmosferę dla dzisiejszego głosowania nad fundu- 
com możność dostania się do lokalu wyborczego | szem dyspozycyjnym, aby opozycya »jednoszona 
(głosy s prawicy: słuchajcie!), za to zasłużył ra- dała rządowi wotum nieufności. Istotnie na dzi- 
czej na oględną pochwałę, niż na surową naganę. siejszem posiedzeniu Izba odrzuciła fundusz dys- 
(Brawo! z prawicy). Mówiono także, że minister | POZYCYJnY większością dwósh głosów (154 przeciw 
wpływał na wybory; twier- 152). Jest to pierwszy wypadek od czasu ery konsty- 
dzono mianowicie, że między Wiedniem a Pragą |tueyinej, że Izba odrzuea fundusz dyspozycyjny, 
krążyły korespondencye, że minister spraw we- który nawet za hr. Hohenwarta wyszedł nietknięty 
wnętrznych intrygował nawet przeciw własnemu | obrad budżetowych. Fundusz ten uważano do- 
koledze i że listy pisane przes ministra spraw|t%d za kwestyę państwową, niezawisłą od składu 
wewnętrznych do Pragi, stawają w sprzeezności każdorazowego gabinetu. Słusznie p. Grocholski 
z listami pissnemi przez ministra-kolegę. Wspom- |imieniem Koła polskiego oświadczył dziś, iż gło. 
niałem już, że rząd nie wywierał żadnego niedo-|5UJ40 =3 funduszem dyspozysyjnym nie myśli dać 
zwolonego wpływu na wybory, a tu muszę oświad- rządowi wotum zaufania, p. Herbst zaś imieniem 
ezyć, że o takiej intrydze nie mi nie wiadomo i]oPOSJoy! | P. Kowalski imieniem Rusinów oświad- 
że również o koresponduneyi takiej nie nie do-|czyli się przeciw tomu fanduszowi z powodu nio- 
szło do mojej wiadomości. Ale przypuściwszy na- ufności do rządu. Załować należy, że p. Kowalski 
wet, że tak było (wesołość po lewicy), powiadam: |"ie wykazał, gdzie to używano funduszu dyspo- 
Kaypak. ż tak było, pozwolę sobie jednak |zycyJnego przeciw Rusinom przy wyborach w Qa- 
nadmienić, że, skoro szan. poseł karłowarski lieyi. Twierdzenie jego zdaje się być zupełnie 
w toku swej mowy powiedział, iż wybory należą pozbawione podstawy. Zapewne wielu deputowa- 
do wydziała ministra spraw wewnętrznych, tylko nych z prawiey opuściło salę przed głosowaniem, 
list ministra kolegi mógł stawać w sprzeczności | naczej większość byłaby po stronie rządu. Fun- 
z kompetentnym listem ministra spraw wewnętrz- dusz dyspozycyjny wynosi 50,000 złr. Ponieważ 
nych, a nie kompetentny list ministra spraw we- atoli już aż do 1go maja udrielono rządowi In- 

demnitat, przeto rozchodzić się może przy wspom- 
wo! s prawicy, wesołość po lewicy). Ale muszę po- nionej pozycyi o sumę 28,000 złr. Gdyby Isba 
wtórzyć, że mówię to tylko pod warunkiem „przy- wyższa zdecydowała się przywrócić tę pozycyę, 
puściwszy”, albowiem fakt ten nie doszedł do mo- musiałaby ona jeszeze raz przyjść pod obrady 


nel karłowarski na wzór gorącego wodotrysku | 21t- tylko o to, że rząd otrzymał wotum nieufno- 
w jego okręgu wyborczym oblał rząd ługiem ści i że wydalenie się kilku deputowanych wy- 
wrzącym, pózwolę sobie pochwycić zeń jeszeze starcza, aby w okamgnieniu zamienić mniejszość 
kropelkę. (Wesołość). Powiedział, że w pewnym w większość, pobitą opozycyę w zwycięskie stron- 
dzienniku zagranicznym był artykuł półurzędowy, nietwo. Z takim parlamentem długo rządzić nie 
w którym broniono tezy, iż w Austryi można sposób. 
rządzić nieparlamentarnie i niekonstytucyjnie (po- 
szę o wybaczenie — a więc: można rządzić nie- Wiedeń 13 kwietnia. 
parlamentarnie. Na to pezwolę sobie nadmienić, RAK R 
że zazwyczaj bardzo trudno stwierdzić, czy arty- A Pragnąc aby list niniejszy dziś jeszeze od- 
kuty takie są półurzędowe, osy nie; w tym je- szedł, wskażę w krótkości tylko i pobieżnie po- 
dnak wypadku jestem tyle szezęśliwy, iż mogę wody i następstwa dzisiejszego wotum wię- 
stwierdzić, że ten artykuł nie jest półurzędowy i kszości Teby poselskiej, która 154 głosami „lawi- 
że z moją osobą weale się nie wiąże. Mniemam, oy“ przeciw 152 głosom „prawicy“ odmówiła ga- 
iż najlepiej stwierdzę to tem, że artykuł ten|binetowi Taaffego funduszu dyspozyeyjnego Wy- 
sprzeciwia się moim zapatrywaniom politycznym. rażając mu przez to wotum nieufności. 
Najwyższa mowa tronowa sawiera program , Głównym powodem tego wotum i tego zdarze- 
rządu. Zadania poruezone rządowi w tej najwyż- nia, że chwiejna podczas całej teraźniejszej sesyi 
czyć rząd w znacznej części spełnił. Parlament się dzisiaj na stronę „lewicy,* jest, że mała grupa 
pełen, jak tego cheg postanowienia naszej kon- jtak zwanego „środka Izby,“ złożona z kilku mo- 
oyi, wiele zdziałał na polu ekonomieznem. rawskich właścicieli ziemskich i z kilku wyższych 
Pozwolę sobie przypomnieć połączenie obszarów urzędników, (która głosując wraz x „prawicą“ 
z terytóryum e6lnem, ustawę o kolei Arulańskiej, przechylała zwykle na jej stronę szalę większo- 
o drugorzędnych drogach żelaznych i t. d. Oby ści) przy dzisiejszem głosowaniu albo wyszła z Izby, 
w dziedzinie politycznej także stanęła zgoda! albo głosowała z lewicą. Mianowicie hr. Stoekau, 
Możność po temu jest. Jakkolwiek ustawieznie Dubsky i t. d. nie ehege głosować za' daniom 
z powną predylekeyą mówią o wielkiej szorstko- funduszu dyspozycyjnego, wyszli z Izby, zaś p. 
fei w wzajemnym między stronnietwami stosunku, Schwegel, naczelnik sekcyi w ministerstwie spraw 
przedziera się jednak na jaw — powiedziałbym zagranieznych głosował x lewieą, były minister 
wbrew woli niektórych maenerów — konieczność namiestnik Depretis niebył obeeny na posiedze- 
osiągnienia i stworzenia zgody. (Brawo! z pra- niu a ministrowie wstrzymali się od głosowania 
wicy). Albowiem, panowie, pojednanie to jest na- uważając za niestósowne głosować przy uchwale 
turalne (głosy £ prawicy: bardzo słusznie!), a eo] °° do wotum ufności dla gabinetu. 
naturalne, to musi się dokonać prędzej, esy pó-| Drugim powodem tej przypadkowej większości 
źniej. (Brawo! z prawicy). Takie naturalne poje-|PO stronie „lewiey* było, że chociaż po obu stro- 
dnanie i pogodzenie się zawsze znajdzie jak naj nach Izby, tak po lewiey jak i po prawiey bra- 


miał się przekonać, że jest przeszkodą temu po- więcej po prawicy. Albowiem posłowie tyzolscy, 
jednaniu, wtedy będzie wiedział, eo jest jego jako to: dwóch pp. Giovanellieh, Thurnharr itd. 
obowiąskiem patryotycznym. (Huczne brawo z pra- niezadowoleni z gabinetu Taafiego, że nie chce 
wicy.) zmieniać ustaw szkolnych po ich myśli, wyszli 
umyślnie z Izby podezas głosowania, i w ogóle 

; brakowało 12 posłów x stronnietwa Hohenwarta. 
W) saf Nadto brakowało 10 posłów polskich, a z pomię- 
K RESPONDEŃNCYA „CZASU dzy nich trzech obeenych w Wiedniu to jest; pp. 
~ |wolskiego, Krzeczunowieza i Sshreibera, z któ- 
rych p. Krzeczunowiez zajęty był sprawami kata- 
Wiedeń 13 kwietnia. |stralnemi w ministerstwie spraw wewnętrznych, 

a p. Schreiber jest chory; nie przybyli zaś do 

(II) Wexorajsze mowy ministrów, barona] Wiednia zatrzymani w domu chorobą lub intere- 


zostały dobrze przyjęte ze strony prawiey. Prezes, sztofowicz Józef, Wolański Erazm, a wyjechać mu- 
ministrów mówił dobrze, głosem donośnym i bar- | siał stąd: wożoraj wieczór p. Rydzowski powołany 
dzo umiarkowanie. Pod względem treści mowa |telegramem dla ważnego interesu do Krakowa, 
wezorajsza hr. Taafiego w niezem nie różniła się | wreszcie p. Bodyński złożył podobno mandat. . 

cd innych dotychezasowych wywodów jego. Hr. Takie były powody, dla których „prawiea*, 


już świeżego naboju pod ręką nie miała. Wycofać 


n królewskie zastawiać trzeba było, kiedy na sejmie 
się na teraz z honorem, aby bój odnowić w szczę- 


ę Piotrkowskim 1511 roku dla zaradzenia ciężkim 
śliwszych warunkach, było zadaniem księżny. Pod niedostatkom skarbu ustanowiono kontrybueyę po 


| Ducissa et tutriz Mazoviae powróciła do siebie | ciężar, więeej powiem zdwojony, bo tego samego 
rozdrażniona; rozmowa tak z synem jak z Kli- roku na żądanie króla na synodzie prowineyonal- 
czewską do niezego nie doprowadziła. Że z synem |nyma piotrkowskim uchwaliło: niezsleżną od po- 
nie wiele wskórała nie gniewało ją to wcale, przy- |datku kontrybucyę duchowną 40,000 fl. a to na 
mioty jego umysłowe radowały serce matki, na- wykupno zastawionych dóbr królewskich sambor- 
tomiast do panny Radziejowskiej, dla której do- skich sto wsi liezące. 
tąd prawie sympatycznie była usposobion3, uczuła| Rozłożenie podatku łanowego i rozłożenie tak 
wstręt nieubłagany! Jutro się jej pozbyć muszę, znacznej na owe czasy sumy kontrybucyjnej wy- 
ochraniać jej nie będę, żywą czy umarłą każę za- |noszącej 40,000 florenów, właściwie 600,000 zło- 
wieść do Radziejowic. Jak jej na oku Stanisław tych, bo floron wart był dzisiejszych 15 złotych, 
mieć nie będzie, skończy się wszystko według ży- wywołały potrzebę szacunku wszystkich majątków 
czeń moich. Takie powziąwszy postanowienie, rzu- |i dochodów duchowieństwa polskiego i ta właśnie 
ciła się na łoże. potrzeba powodem była do spisania rzetelnej księ- 
; gi benefisyów, w której cały majątek duehowień- 
stwa po szczególe miał być wykazany, a to ce- 
lem sprawiedliwego rozdziału podatku i kontry- 
bucyi w całej archidyecezyi Gnieźnieńskiej. Oto 
jak powstała księga Faskiego Liber Beneficiorum. 
Nie była to więc żadna Visita Joannis de Lasco, 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Wydawnictwo . 
Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego. 


Joannis de Lasco Liber beneficiorum archidioece. Gne- 
snensis. 
(Cigg dalszy). 


nia rski beneficyum Gnieźnieńskiej archidye- 
cezyi. Aże b. 


| UZAB s Ozwartku 15 Kwietnia 1880, 


mająca w terażniejszej Iz 
nsście głosów większości, 
szością, a „lowiea* więk 
odmówiła funduszu dyspozycyjnego ministerstwu 


akie będą następstwa tej |mo natchnienie z Watykanu. Dsiennik ten polemi- 


Zachodzi pytanie: j 
duje ona gabinet Taaf- 


uchwały Izby? eży spowo 
fego do podania się do 
Jakkolwiek p: Herbs 
szych rozprawach nad fu 
oświadezenie w imieniu Wsz 
lewiey, rzekł wyrażnie, 
tueyjna ehee dać wotum nieu 
odmawiając mu funduszu dyspoz) 
doniosłość tego oświade: 
ski, który w imieniu pos 
osująć ża wstawieniem w budżet fan 
nie wyrażają wotum ufności 
hwalanie tego funduszu 
zględóm politycznym o 
t Taaffago zważając na 
których lewiea stała się 
e uznać ją za większość 
łać szybko sposobność, | eiw episkopatowi i duchowieństwu katoliekiemu 
szość w Izbie poselskiej. |z pominięciem Stoliey Swiętój, z umyślnem igno- 
za-|rowaniem Papieża, wszystko 60 te ustawy narzu 
Tzby |eiły, było niemożliwe do przyjęcia bez wyraźne- 
ednak|go odstępstwa i schizmy. Otóż sam fakt roko- 
żnem |wań nawiąvanysh bezpośrednio x Berlina z Rzy- 


t składająe przy dzisiej- 
nduszem dyspozycyjnym | mogunekiego wysnuła wnioski o poddaniu się 
ronnietw | bezwzględnym Rzymu temu, co z Barlina zecheą 
okoństy- | nałożyć i ehciała ukuć broń przeciw katoliekiemu 


że partya wiern 
wi|eentrum w parlamencie. Journal ds Flotaaca sta- 


fności gabineto 
eyjnego; jednak 
zenia oełabił p. Grochol- 
łów polskich oświadezył, | pstwa. 


dla | brze poinformowane stwierdzają źródła, że błędnem 
o-|jest mniemanie, jakoby istniał jakowyś szszegó- 
o-|łowy układ między Rsymem a Berlinem. Roko- 


dyspozyeyjnego, 
rządu, albowiem ne 
szytują za rzeoz pod w 
jeętną. Powtóre, gabine 
okoliczności, w skutek 
dzisiaj większością, moż 


przy którejby otrzyma 
J kkolwick 4 zaś w 
pewne postanowien 
panów nad tym funduszem 
nie może czynić postanowienia swego zale 
od uchwały Izby panów; gdyż nie ulega wą:pli- 
wości, że większość w tamtej Izbie, w której wo- 
dzą raj starzy biórokraci i która już o 
się przeetw gabinetowi T 
adresowych, odmówi tak 
nego ministerstwn p 
Wczoraj wieczór 
dzenie, na którem to 
dynezemi pozycyami 
chwalono żądać lepszego uposa 
Jagiellońskiego, 
wa laboratorium an 
oranżeryj w ogrodzie bota 
padkiem i t. d. Dalej uchwalono przy w 
na szkoły średnie żądać wstawienia w budże 
kwoty na remuneracye za wykłady historyi pol- 
skiej w gimnazyach i szkołach realnych, wresz- 
cie zwrócić uwagę Izby i rządu na potrzebę z3- 
kładania szkół: przemysłowo-rzemieślniczych. 


każdym razie odroczy 
enie swoje aż do uchwały 
dyspozycyjtym, j 


a|sumus ze strony Stoliey Swiętój. S:ezegóły nie 
asffego przy rozpraw: 
że funduszu dyspozyeyj- 
ojednawezemu. 

Koło polskie odbyło posie- 
czyły się obrady nai poje- 
budżetu. Między innemi u- 
żenia uniwersytetu liskiego w sejmie pruskim, bądź biskupów w u- 
dla którego potrzebna jest budo-|znaniu tego, 60 jest do przyjęcia i eo do odrzu- 
atomii patologicznej, budowa 
nieznym grożących u-| książę kanelerz pragnący przywrócić pokój reli- 
ydatkach |gijny, ale zarazem jak najwięcój wytargować na 
t| korzyść ingereneyi państwa w sprawach Kościoła, 


; Rzym 10 kwietnia. 
Jeszezo walka z jenój strony nieustała, a znów lamentarne państw się nie miesza. Układa się 
Oddawna w Watykanie prze- 
chodząe z umiarkowa- | wia katoliekiu posłom zupełną swobodę działa- 
legal- |nis i obrony. 


wszezyna się z innój. 
widywano, że Franeya prze 
nój i konserwatywnój Rxeczypospolitój do 
nój Komuny, w p 
ściół i zacząć sw 


zawadzić musi o Ko- 
6j Kulturkampf. Twierdzą nie- 

że przewidywania te wpłynęły na prze- 
kowań x Berlinem. Ni+ulega także wątpli- 
wości, źe stały się one pow 
nowego nuneyusza do Pary 
Czacki wymawiał się długo 
jego obeeność w Rzymie była 
żną, wysłano go do Paryża ze względu, 
wymagała w obecnych okolieznoś 
zorności i oględności co stanow. 


odem wyboru osoby | Ojca Świętego do areybiskupa x Molines kardy- 
ża. Choć monsignor |nała Dechampe. Dsiękując za nadesłane Stopio- 
emu, choć |trze w najgorętszych słowach Ojeiee Święty wy- 
tak potrzebną i wa- 1 
że misya | episkopatu belgijskiego, a owe ustawy szkolne 
ciach równój prze- |nazywa_„eałkowicie przeciwnemi ustawom i prze- 
ezości. Najwysze |pisom Kościoła.” 
matyczne nie na wiele przy- 
się ma do czynienia nie z mę- 
saślepionemi namiętnością ży- 
wiołansi pehającómi społeczność do zguby. 
teź misya mons. Czackiego okazała się bezskutecz- 
ychcdzi ztąd do Paryża no- | skima. 
protest kardynała sekro- 
dekretem zsinisteryslnym | SE 
w sprawie zakonów. Zapewniają mnie, że protest 
ny w formie jest nader sta- 
Nuneyusz atoli nie zostanie 
naugu:owanój dekre- 


atoli przymioty dyplo 
dać się mogą. gdzie 
żami stanu, ale' z 


ną. W tych dniach w 
ta, a raezój uroczysty 
tarsa stanu  przóciw 


ten spokojny i łagod 
nowezym w trobei. 

odwołany z Paryża mimo zai 
tami ministeryalnemi wojsy z 
zie tylko, gdyby odwołano 

skiego z Rzymu, monsignor 
ryż. Odwcłać atoli ambasadora uwierzytelnione 
przy stolicy Świętój nie może rząd bez zgo 
odowego, a świeżo obie Izby czyła za życia tak instytucyom, jak prywatnym 080- umieszczani być mogą w tym zakładzie. f) Przyjmo: 


Zgromadzenia nar 
zagranieznych | bom, znane są chyba tym, którzy ich doznawali, bo wanie i wydalanie ubogich=z zakładu, czuwanie nad 


przy rozprawach budżetu spraw 
zawotowały nadal dotacyą na ambasadę rzymską i 
do jéj utrzymmania nadal zobowiąsały wyraźnie 


List Leona XIII do areybiskup 
dał powód do błędnego tłóma 
nikach urzędowych niemieckich 
frcaneuskieh. Chciano w liście tym upatrywać goto- 
wość Stoliey A postolskiój do - przyjęcia wszelkich 
anelerz niemiecki nałoży za 
Kulturkampfu. Ojeiee Swię-|że miastu rodzinnemu, które go takiem zaufaniem ob- 
gé ustępstwa w jednym |darza, gotów jest poświęcić nie tylko pracę swoją, 
isio eo do zawiadomienia władz 
naeysch proboszczów. Prak 
to w wielu państwach i nieraz warun 
wał w konkordatach. Ustęp- 
ezynił Pius IX jedynie dla |ga małżonków Helelów i są jakby wyrazem wspólnej 
gdy układano usta- |ich woli. Š. p. Anna Helclowa wniosła znaczne wia- 


a kolońskiago|że po śmierci jego odmówiła przyjęcia znacznego wy- 
a tak w dzien- |nagrodzenia za pozwolenie firmy jego bankierskiej i|imienia Ludwika i Anny Helclów“ i ma zostawać 
jak i liberalnych 


warunków, jakie k 
cenę zaprzestania 
ty wyrasił tylk 
punkcie, mianow 
rządowych o nomi 


ten zapisywany by 
stwo to, którego nieu 
tego, że go o nie niepytano, 


stania księgi od 1511 do 1523 in- 


w okresia pow: 
yli arehidyakonami, dalej 


ni z nazwiska prałaci b 
sławny kanelerz państwa pe- 
le kilku wybrał na to, każde- 


aliski Maciej Sliwnieki, Łęczy- 


bie zwykle tylko kilka-|wy majowe, nie rozstrzyga wcale pytania co do|no a zapisy i fundacye są owocem tego wspólnego 
stała się dzisiaj mniej-|warunków, w jakieh rząd może postawić swoje ich majątku. Dlatego imiona obojga małżonków łączą 
gzością dwóch głosów |veżo, i ezy w ogóle takie veto będzio mu służyć |się w tych licznych aktach dobroczynnych, które tu 


przy nominacyi dusz pasterzy. Sprawę tę wyja- | wymieniamy, o ile nie dotyczą legatów dl. osób pry- 
ania dziś Jouinał de Florence biorący jak wiado- watnycii, po największej części krewnych męża Za- 
pisodawczyni. Źostawiła oną testament własnoręcznie 
sporządzony W dwóch jednobrzmiących ćgzemplarzach, 
z których jeden złożyła na ręce adwokata dr. Ry: 
dzowskiego, a drugi zachowała u siebie. Zaledwie 
więc dr. Rydzowski, jako członek Rady państwa wy- 
jechał do Wiednia, musiał wrócić natychmiast do Kra- 
kowa dla przedłożenia testamentu. 

Jutro we czwartek 0 gej rano zwłoki $. p. Anny 
Helelowej wyprowadźone będą do kościoła N. P. Ma- 


zuje = paryskim Le Français, nie cheąe bezpo- 
średnio odpowiadać berlińskićj Nordd. allg. Ztg, 
która z listu Ojea Świętego do areybiskupa 


nowezo odpiera ta insyniacye i wskazuje grani- 
eọ do którój Stolica Swięta gotowa czynić ustę- 
Ran jeszeze powtórzy ć winienem, eo wszystkie do- łem przez nią i jej męża. fundowanym. | : 
Wczoraj nastąpiło ogłoszenie ostatniej woli $. p. 
Anny z Treutlerów Sztersztyn. Helelowej, która 
pod d. 8 stycznia 1878 r. opr ócz licznych Za- 
pisów dla rodziny i osób z nią węzłami 


wania były i nieminęły bez rezultatu, ale ten ra- 
powinowactwa iprzyjażni złą czonych, bar- 


zultat jest tylko zasadniczy. Ponieważ eałe usta- 
wodawstwo majowe obu seryi było wyswem prze- 


fandacyi, którą „dziedzicem swym ustanowiła, a to 


„rego zamiarem życia było obrócić owoce swej pracy 
„na cele chrześciańskiej miłości. Idąc za temi wska- 
„zówkami, poświęciła zmarła przeważną część mienia 
„swego na instytucye publiczne krajowi i miastu u- 
„żpteczne i na zakłady dobroczynne dla ubogich tego 
„miasta* Z majątku tego zapisała zmarła na cele pu- 
bliczne: 1) kamienieę pod 1. 30 (w której zamiesz-- 
kiwała) w Rynku, arcybractwu Miłosierdzia z warun- 
kiem, aby takowa na zawsze jako własność jego po- 
została i nigdy sprzedaną nie była. $) Na zakład 
zaniedbanych chłopców w Krakowie 2,006 złr. 3) 
na ochronki dla małych dzieci w Krakowie 2,000 
złr. 4) Towarzystwu Dobroczynności w Krakowie 
5,000 złr. 5) Na klasztor pp. Wizytek w Krakowie 
2,000 złr. 6) Na kościół Franciszkanów w Krakowie 


mem uchyla ten charakter wyzywający ze stro 
ny rządu, a tem samom ushyla zasadg nan pos- 


były przedmiotem układów, bo dyplomacya ber- 
lińska zasłoniłs się wymówką, iż ustawy są daie- 
łem parlamentu itylko na drodze parlamsantarnój 
mogą być uchylone lub poddane rewisyi. Z dru- 
giój strony Rsym do niszego się niezobowiązał, 
coby krępowało swobodę bądź to costrum kato- 


cenia. Rzeczy stoją na tym punkeie od roku, a 


kieruje się taktyką wytrzymywania. Celom tój|czek 1,000 złr. 8) Na zakład Matek Miłosierdzia 
taktyki jest przeciastawienie mniemanój gotowo- 
ści do zgody coute que coute ze strony Rzymu i 
Leona XIII a niepojednawczości sentrum. Nie ma 
tu atoli żadnój kolizyi. Stolica Święta nigdy nie 
udziela wskazówek i mandat imperatif posłom 
katolikom i szanuje ich niezawisłość, już dla te- 
go samego, że w spory wewnętrzne i walki par- 


pod imieniem jako fundatora kaplicy -Ś. p. Ludwika. 
Helela 5,000 złr. 10) Na szpital św. Ludwika dla 
małych dzieci 10,000 złr. 11) Dla Akademii Umie- 
jętności 5,000 złr. 12) Dla OO. Zmartwychwstańców 
w Rzymie 5,000 złr. 13) Na pomnożenie lóżek w szpi- 
talu OO. Bonifratrów na Kazimierzu 5,000 złr. 14) 
z sąsiadami na drodze dyplomatyeznój, a zosta- i 
15).Na biednych. pod opieką Sióstr Miłos erdza 5,000 
złr. 16) Na szkółki ludowe w dobrach dziedzicznych 

Takie jéj stanowisko w Niemezech itakie w Bel- 
gii. Na zaprzeczenie twierdzeń, jakoby Leon XIII 
potępiał zachowanie się episkopatu belgijskiego wo 
bee nowych ustaw szkolnych, służyó może liet 


pożostanie, przeznaczyła testatorka na Zakład pu- 
bliczny dobroczynny wmieście Krakowie 
dla ubogich chrześcian religii katolickiej założyć się 


sadach: a) celem Zakładu jest utrzymanie, to jest 
raża uznanie wzorowego stanowiska i gorliwości | dawanie dozgonnego przytułku, pożywienia, okrycia 
gich obojej płci, którzy cierpią na nieuleczalne cho- 
roby, tudzież dawanie czasowego utrzymania w Za- 
kładzie dla najmniej dwudziestu takich ubogich obo- 
jej płci, którzy wyszedłszy 26 szpitala, potrzebują wy- 
godnego pożywienia i staranności, aby odzyskać siły 


N. Pan mianował docenta prywatnego Dr Ta- 
deusza Browieza profesorem nadzwy. sajnym 
anatomii patologieznój w uniwersytecie krakow- |sz5w powiększoną być ma. b) Zakład ten urządzo- 
i ny, zbudowany i utrzymany być ma memi fundusza- 
mi przez Siostry Miłosierdzia Szarytki w Krakowie 
i to jeżeli być może, przy głównym ich zakładzie. 
e) Wszystkie na ten cel fandusze umieszczone być 
mają w kasie Wydziału krajowego, który starać sig 
będzie o korzystne i pewne ich lokowanie. d) Z fun- 
duszów tych pobierać będzie przełożona Szarytek na 


zakupienie placu pod zakład, na wybudowanie i urzą 


Tr=miuów 14 kwietnia. 


Donosząc onegdaj o śmierci $. p. Anny z Treutle- 


ambasadora fcaneu- |rów Sztersztyn Helelowej, nadmieniliśmy, że pani|dzenie jego potrzebne kwoty z kasy Wydziału kra- 
Czscki opuści Pa- 


ta wielkiej pobożności i miłosierdzia, była fundatorką jowego. Po urządzeniu zaś zakładu pobierać będzie 
kościoła na cmentarzu i współfundatorką szpitala św. dochody od pozostałego kapitału na utrzymanie tógo, 
Ludwika dla dzieci. Liczne dobrodziejstwa, które świad | zakładu. e) Tylko ubodzy katolicy miasta Krakowa 


nie szukała nigdy z nich chlaby, owszem taiła się ich zachowaniem się, dawanie im stosownego do ich 
z niemi, jak mogła. Oszczędna dla siebie, była hojną |sił zajęcia i pracy, w ogólności cały wewnętrzny 
dla drugich. Pamięć i imie męża tak dalece ceniła, | zarząd zakładu należy wyłącznie do Sióstr Szarytek. 
g) Zakład ma nosić nazwę „Dom ubogich fundacyi 


odstąpienie na ten cel lokalu, w którym się mieścił |pod zwierzchnym nadzorem Wydziału krajowego ga- 
kantor tego domu handlowego. licyjskiego. h) Nad wykonaniem tej fundacyi czuwać 

Kiedy $. p. Ludwik Helcel powołany został do Ra- będzie p. Ludwik Szumańczowski, którego testatorka 
dy miejskiej i wybrany wiceprezydentem, oświadczył| mianowała dozgonnym kuratorem tego zakładu. i) 
Lubo 6o do wybudówania i urządzenia gmachu na 
ten zakład zostawioną jest Szarytkom zupełna swo: 
boda działania, to przecież postanowiła, aby Szarytki 
w każdej ważniejszej kwestyi zasięgały rady i zda- 


ale i mienie. Słowa te sprawdziły się teraz. Wszyst- 
Ikie bowiem zapisy na cele dobroczynne i kościelne, 


ek|które nieboszczka poczyniła, jak i fundacye kościoła | nia kuratora. k) Kurator mocen będzie przekonywać 


cmentarnego i szpitala św. Ludwika noszą imie oboj-|się o stanie i o potrzebach zakładu każdego czagu, 
porozumiewać się z zarządem co do udoskonalenia 
lub rozszerzenia onegoż. Po Śmierci kuratora prze- 


per claves temutas et districtus redagi“, a kilka 


ryi a po nabożeństwie żałobnem wywiezione na emen- 
tarz, gdzie spoczną w grobie familijnym po kośćio= — 


dzo znaczne poczyniła zapisy. Zapisy osobom pry- 
watnym i instytucyom publicznym wynoszą w gotówce | 
przeszło 250,000 złr., nie licząc w to głównej 


w sposób „któryby odpowiedział uczuciom jej serca 
„a zarazeńi woli i życzeniom ś. p. jej małżonka, któ- 


2,000 złr. 7) Na klasztor św. Tomasza pp. Ducha- 


w Krakowie 10,000 złr. 9) Na odnowienie jednej 
z kaplic w kościele OO. Dominikanów w Krakowie 


Na szpital Starozakonnych w Krakowie 2,000 złr. 


Radłowie i Borzęcinie po 2,000 ir. 17) Cały | 
zresztą majątek, jaki po zaspokojenin legatów 


mający. Zakład ten ma istnieć na następujących za- | 


i pielęgnowania co najmniej dla dwudziestu takich ubo- 


do pracy. Liczba jednych i drugich w miarę fandas 


wierszy niżej pisze najwyraźniej, że w roku 1470 


zabrał się do opisania uposażenia katedry, a jeśli 


` X. Ign. Polkowski. 


owóż wypadło, że|oto słowa jego: Ego Johannes Długosz dum a- C. d. n. 
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chodzą te prawa na Wydział krajowy. I) Zarząd za- | darzyć podobnemi epitetami, skoro jak to ma miejsce konsumeyi miejscowej nie okazywał dobrego u-|wiadomości przez nią iaie odebranych i nie] Królowa Wiktorya jutro albo pojutrze spodzie- 
kala przedkładać będzie z końcem każdego roku|z p. Pęgowskim, nie zasługują na to; nie pójdziemy sposobienia do zakupna towaru. W zakupnach najwątpi, że Cong przyjętym będzie i wysłuskóny waną jest z wa z Niemież j za jej ne 
sprawozdanie 0 jego stanie Wydziałowi krajowemu. nigdy pod tym względem za przykładem Dziennika późniejsze odstawy tendencya była stalszą. Pła-|w Petersburgu z godnością należną jego randze | byciem ministeryum poda się zaraz do dymisyi, z 
m) Gdyby Wydział krajowy kiedy istnieć przestał, | Polskiego, który najlepiej wiedzieć powinien, do ko- |eono sa 100 kilo pszenicy Z odstawą w maju iji nezuciom jego przyjaznym. aby ustąpić miejsca partyi liberalnej. Dotąd nie | 
rawa i obowiązki jego przejdą na tę władzę krajo-|go zwracały się wyrazy „warcholstwoś i „paszkwil“. | czerwcu 1235 x odatawą w Jesióni 10:65; xa 100] Petersburg 13 kwietnia. Agence russe za-|jest wiadomem, czy Gladstone wejdzie do nowego 
wą, która zajmie jego miejsce. Mianowany exekuto- | Przy tej sposebności zaprzeczyć także możemy twier. |kilo owsa z odstawa na wiosnę płacono 7:70, z ed-|] przecza doniesieniom dzienników, jakoby 20 dojsgabinetu, albo nie, bo nawet londyńskie dzien- 
rem p. Ludwik Śzuriańczowski, poseł sejmowy, upo- dzeniu „korespondencji Gazety Narodowej, iż ci, co|stawą w jesieni 6:85 złr. 40 tysięcy Chińczyków przekroczyło graniee f niki eodzień inaczej o tem piszą. 
*ażhiony został do zrealizowania majątku ruchome- stawiali kandydaturę p. Kożmianą w Bochni, pewny- rosyjską, że Rosya przesłała reprezentantom swoimi Dochodzą nas wiadomości, że stanowisko je- 
i nieruchomego i do wniesienia do kasy krajowej mi byli zwycięstwa; jest to nieprawdą, bo jak 0-| wwgedeń 13 kwietnia. zagranieą okólnik tyezący się informaeyj o istnie-|uerała Mólikowa w ostatnich dniach znaeznie się ć 
na rzecz ustanowionej fundacyi wszelkich funduszów świadczył p. Benoe i jak to wiadomem było po- A Skowita. Ne nazssm targowiska przy jących ustawach eo do wydawania przestępców. | «achwiać miało. Mają mieć nad nim górę jenerał 
wszechnie, wybór p. Pęgowskiego był od dawna za-| traku transakcyj notujemy bez zmiany 36-25 zir tudzież o bliskim z jeździe trzech monarchów. | Milutyn i hr. Tołstoj, minister oświecenia. 
pewniony i niewątpliwy, a ci co postawili pomimo] Passt, 12 kwiet. : 34 75—36'50 sir. Wroclaw Agence dodaje, że rząd z pewnością niezaniedba| Jak donószą do Pol. Corr. z Kostantynopola 
tego kandydaturę p. Kożmiana, uczynili to jedynie |19 kwietnia: w miejsen 6080 mrk. płacono — ps [ukarać Turkomanów za ich napady, ale joszezejd. 13 b. m., podpisał w hotelu posła włoskiego 
dla pozostania wiernymi swojemu zdaniu i przeko- |pwiecień 60 80-— mrk. płacono — Szosa»in, 12 nie istnieje plan a jenerał Skobelew wyjeżdża |Savas basza i pełnomocnik Czarnogórski małą 
PA - f ; kwietnia: w maiejson 60'20 mrk., na wiosnę 60 10 mrk., jedynie dla rozpatrzenia się na miejseu. zmianę w układzie, której sobie życzyli Czarno- 
— Nowy prezydent miasta Lwowa Dr Gnoiński|ns czerwiec-lipieo 61-—' — Berlin, 12go kwietniz Petersburg 12 kwietnia. Szef Rady eenzu-|górey, poczem akt ugody w ten sposób uzupeł- 
złożył wczoraj przysięgę w ręce p. Namiestnika w 0-| œ miejscu 61— mrk., na kwiecień-maj 60:40 mrk ralnej Grygoriew stanowczo jest usunięty. niony, przesłanym został reprezentantom Tureyi 


beeności całej Rady miejskiej, poezem odebrał przy- : Bukareszt 12 kwietnia. Monitorul ogłasza jski i j 

? 9 na sierp.-wrześ. 62 40 mrk., na wrzesień-paźdz. 58:20 g u dworów europejskich, ażeby, ponieważ ugoda 

sięgę od wiceprezydenta p. Wacława Dąbrow-|mrk— Paryż, 12g0 kwietnia: na ten wię: 73 50 | Ustawę finansowę na r. 1880. Dochody obliezone|ta jest zarazem zmianą traktatu berlińskiego, za- 
są na 117,545,944 lei (franków), rozehody of prosili mocarstwa w traktacie tym udział mające 


skiego. + gą. -sierpi ; 
— We Lwowie na zebraniu grona literatów uċhwa- dry M 0 rak, RAW 200,000 mniej. W dochodach mieści się 7'/, mi-|do zatwierdzenia zmian umówionych przez strony 
lono zawiązać „Koło literackie“ w celach piśmienni-| wafśa. Wiedsń, 13 kwiet.: za 100 kilo z dworca lionów xa niewypuszezone jeszeze w obieg bilety |interesowane. 
ctwa i życia towarzyskiego. zcłem 1650—1675 zlr.— Try eat, 12 kwiet.: za 100 bankowe; budżet wojenny wynosi 24 788,879 lei. Uzupełnienie ugody z Czarnogórą w hotelu po= 
— We Lwowie za staraniem hr. Maryi Grołuchow- kilo bez ała 1025 złr.— Brema 12 kwiet: za 50 Stokholm 13 kwietnia. Izba niższa odrzu- |sła włoskiego dopełnione tyczy się małych zmien 
skiej urządzono teatr amatorski na korzyść szpitala | kg, 7-20 mrk Hamberg, 12 kwietnia: w miej- ciła 121 głosami przeciw 75 ustawę militarną |w linii granicznej i obowiązku przyjętego przez 
Sióstr Miłosierdzia. Grano trzy komedyjki jednoakto- | „en 7:10 mrk A kwiec. 7:10 mrk.. na sierpień-grudz Minister stanu bar. de Greer oświadezył, że u-|Portę do zapobieżenia wszelkim przeszkodom, ja- 
we: Lamour de Vart, Le feua une vieille maison] 8:10 mri SM dtwarpia, 8go kwietnia: za 100 kilọ | V248 się za uwolnionego od ciężaru rządów. kieby przeprowadzeniu tej ugody przez Albańszy- 
i jedną polską Pałacyk. Z pań wzięły udział hr. 18'75—— frk— Nowy Jork, 8go kwietnia: za gelong ; ków lub ludność miejseową stawiane być mogły. 
Konstancya Stadnicka, hr. Zrfia Łosiowa, Augusta|71/, et, psp., w Filad elfi 71/, ot. pa p AT AEE SANO | 
Marchwicka i panna Marya Fredro. Z mężczyzn od-| ° a" Pap. 
znaczył się dóbrą.grą hr. Każmierz Borkowski. EREE E zono d 
dka 'Parowisc Angielski -Alowick Castle", który] Wiedeń 12 kwietnia. ; suno A ać budsotom rę Downa je- 
wpłynsł na Elbę niby z węglami przeznaczonemi do iej m0 vok icvi wozdawey p. Omarzewskiezo, 8 
republiki Venezuela w Ameryce, a rzeczywiście był |; Sa A ae BRE pea reko: nawet rozpoczęto dyskusyę szezegółową. Najwa- 
wzory 8 Vae wł ta i materyal 499 3 ra 2897 nk | BL a ga 
wojenny, zapalił się d. 11 b. m. po Hamburgiem i anko inski | DE RYC 5 R 3 
ogień trwał człą dobę. Okręt spłonął z całym 'pa- bida Mia A aaa 0h cyjnego. Wypadkowi temu poświęcamy kilka słów 
kunkiem, który Się składał z 20,000 karabinów, rze- 561 złr najlepsze 57 do 59 sk = niemieckie 54 do na wstępie dziennika, zajmują 8ię też. nim oba l > 
ka annitiw, Te ak majaan pały na 58 że > | A ER ATE a 
ów okręt ładunek swój składający się z 3000 cetna- ; ; iwi SEE" Golo: mog: , > 
KRASNE o Pęk don, pw W r wyja 
ognia, zdołały się usunąć. Okręt ten i jego ładunek | eej nieprzybyło jak 3000 wołów, cena ntrzymałaby a: w Ha ie ai (e So 
zpieczone w Anglii n ej | ż j kolie 
M podane Y Agl ae PEONO Bnin sa Itp 2 e a a tn meong, Dia braka ja o go jaca, [obrad usd budioiom wyanas zarwoddił się P o 
ten wywoła reklamacyę rządu peruwiańskiego z po- J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schela] W Kole polskiew, jak twierdzą jednozgodnie lit nad PEL na działalność ministra oświa- 
wodu zamierzonego naruszenia przez Anglię neutral- Café Btterbdche. | dzienniki wiedeńskie, uczynił deputowany dr. Wol: | tY» który uciska narodowość serbską. Polit oskar- 
ma w wi Fe» GE Bai spale by podaran rorpr nat ein [IS aoa seatogo pla pa 
i EE : | budżetu „Rada ministrów” wezwać trąd, aby wnNiós 3 jit 2 
Wiadomości polieyjne: Stra policyjna i PRETEN żyto Tsy ZPA zapowiedziany w art. 12 ustawy jaca Tloas o wy-|ssył statut. Prezes gabinetu p. Tisza zastrzegł 
przytrzymała: Stanisława Mieszczaka, za kradzież sio- | * 12-go kwiet. — Wiedeń: pszónica 1275 doj. onaniu wład dowe i wyk YA 
kiery; Wojciecha Rodzenka i Józefa Grocholę, za kra- 18:50 słr.; żyto od 10'25 do 1070 si.: okowić» SUE x aż rag a 1 MyXOnaTATS] propt 
dzież chleba; Stanisława Kozska, za sprzeniówierze- pr. 10.000 Htśr procent od 36'25 do 3650 sir. — A area prawno oywiinej o 
nié obuwia; za pijaństwo 8 osób. Buda-Peszt: parenica 75 kilgra. (na wiosnę) od powiedzialności urzędników państwowych za na- 
W policyi złożono: książkę służbową na imie Pio- 12'-— do 12'15 sir. ; rzepak (sierp.—wrzóś.) od 13-35 zasade prana | GE UK mie obowiązkom aa 
poney: aag a rządzenia. Po dwugodzinnej dyskusyi wniosek ten 
tra Rzepki z Tworkowy, znalezioną wczoraj w ulicy do —— słr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień: ostał oa 8 J eye cuy 
Wiślnej; Wiktorya Skawska złożyła listy i weksle, maj.) 216/50; żyto —*—; spirytus loco 61*—, olej ROSE ; h 
W Peszcie toczył się w tych dniach proces 


nadesłane z Ameryki do Wojciecha Barcela z Błaż. rzepakowy 52:40— -— Bzozócin: pssenioa —*— SOSI: ; AGE 
kowy, znalezionć pod L. 84 na Kleparzu. e słr.; rzepik (jesień) —— zb. — Paryż:|prasowy przeciw ajentowi handlowemu Rajkajo- 


TEATR. We czwartek d. 15go kwietnia: Ko- mąki 159 kilogr. 65-50 słr.; Olej rzepakowy 76:25 |wi, który w dzienniku Fiiggetlense podezas de- 


4 -|dr.; Spirytus —— sk. — Wrocław: Pszdnica monstracyj przed kasynem szlacheckiem umieścił 
medya w 3 aktach pp. Labiche i Delacourt Wróble; | > pir, ; żyto —— sir. owies —— zir.: spi- | Odezwę wzywającą do zgromadzeń ludowych, po- 


kę ar AE Fredry Świeczka zgasła. rytas —— słe.; kukarudza —'*— słr. — Kolo- mimo zakazu polieyi. Oskarżonego uznali przysię- 
ma = > ała: Pszenica —'— s. gli winnym 8 głosami przeciw 4, a sąd skazał go 
— Dnia 13 kwietnia pogoda; termometr od 5:0 do- na cztery tygodnie aresztu i 500 złr. grzywny. 
szedł do 166 O. Barometr stoi wysoko; o godz. Tej | EEE uu | Wypadek ten wywołał sensacyę, ponieważ sąd 


- — Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt od 
było w niedzielę doroczne walne Zgromadzenie. Za- 


giada zbiorek z 205 ustaw, sprawozdań, rozpraw i 
innych pism odnoszących się do ochrony świata zwie- 


Wezoraj w Iabie deputowanych zakończono dy- 
handlu i przemysłu; wiceprezesem p. Konrada V0884, Ostatnie telegramy „Czasu. ” 
dyrektora zakładu gazowego ; sekretarzem p. Broni- i 
sława Gustawieza. W skład Wydziała weszły 4 
panie, t. j: p. Marya Gustawiczowa, żona nauczy- 
ciola gimn.; p. Marya Olkuszews ka, właścicielka 
dóbr; p. Tekla Jachimowiczowa, właścicielka 
realności ip. Ludwika Leśniowska, literatka; oraz 
pp. Franciszek Bartynowski, Karol Blecha, Adolf 
(zasch, Walery Eljasz, Władysław Eljasz, Pa- 
weł Henisz z Mogiły, Andrzej Pacuła weterynarz, 
Tomasz Sperro komisarz z Podgórza. Następnie na 
wniosek Wydziału uchwaliło walne Zgromadzenie nie- 
które zmiany w statucie, jako też statut dla mających 
się utworzyć oddziałów Stowarzyszenia; wreszcie za- 
twierdziło wybór na delegatów Stowarzyszenia, a mia- 
nowicie p. Franciszka Znamirows kiego, nauczy- 
ciela gimnazyslnego w Jaśle; p. Marcina Remba- 
oza, nauczyciela w Wieliczce; Dra Adolfa Graczy ń- 
skiego w Wadowicach; p. Walentego Natońskiego, 
nauczyciela w Szczurowie; p. Franciszka Wolleka, 
poczmistrza w Oświęcimiu; p. Antoniego Moczy- 
dłowskiego, inżyniera w Sędziszowie i p. Apoli- 
narego Horw átha, notaryusza w Chrzanowie. W koń- 
cu wyraża Zgromadzenie podziękowanie p. M. Rem- 
, baczowi, który z całą gorliwością i poświęceniem 
dla sprawy humanitarnej, utworzył oddział w Wielicz- 
ce, liczący obecnie 70 członków, jako też p. Antonie- 
mu Moczydłowskiemu w Sędziszowie. 
— Profesor hr. Tarnowski ukończywszy wykłady 
w Warszawie na rzecz mieszkańców wylewem Wisły 
dotkniętych, powrócił wczoraj do Krakowa. 
' — Pierwszy występ na naszej scenie pełnego ta- 
Jóntu artysty teatrów warszawskich p. Szymanow- 
skiego, zapowiedzianym jest na sobotę w Walce 
kobiet. 
— Wczoraj odbył się pogrzeb Š. p. Żelisławy Sie- 


Wiedeń 14 kwietnia. Doniesienie jednego 
z dzisiejszych dzienników wiedeńskich o dymisyi 
ministerstwa, nie zostało wesle potwierdzonem. 
Ministerium nie powzięło jeszeze żadnego posta- 3 
nowienia co do dalszych kroków. — Na dzisiej- 
szem nadzwyczajnem zgromadzeniu ogólnem akeyo- 
naryuszów kolei południowej zezwoloro na kon- 
trakt sprzedaży linii z Zagrzebia do Karlstadtu. 

Buda-Peszć 14 kwietnia. Z okoliczności 


Londyn 14 kwietnia. Standard i Telegraph 
dowiaduja się, że gabinet natychmiast za przyja- 
zdem królowej- poda się do dymisyi. Narada na- 
czelników partyi liberalnej odroczona. Times do- 
nosi z Kabulu z d: 13 bm: Jenerał Roberta 


picie SEZĘ y |przysięgłyeh pierwszy raz wydał werdykt orze- 
PRZEGLĄD PO ITYCZNY. kosci FiS t le E 7 


W ministerstwie spraw zagranicznych w Ber 


rano d. 14go stan jego był 749'2 millim., termome- age pie py RET 
tru 3-6 O. Wiatr wschodni. 


— Wo czwartek d. 15 kwietnia: $. Ludwiny p. 
linie podpisaną została d. 11 b. m. wieczór umowa 


wielińskićj, starszój nauczycielki przy tutejszój p tel 
_ szkole wydziałowój żeńskićj. Przez ostatnie dwa dni Wiadomośżei bibliczrafiezue. + łagraficzna. względem przedłużenia do d. 30 ezerwea 1881 F.| zwiądczył zeb olnikom „afgańskim, że 
< poprzedzające pogrzeb, tłumy młodzieży żeńskićj od- PE traktatu handlowego austryaeko-niemieekiego. ko sacielskie będzie wyprowa „R ne akóe RETE: ; 


-wiedzały zmarłą w tutójszym Zakładzie Klinicznym, 
pogrzeb zaś zgromadził kilkotysięczną ludność złożo- 
ną z samćj prawie intelligencyi naszego miasta. Gło- 
dny płacz uczennic najlepszóm był świadectwem za- 
slug 6. p. Siewielińskićj. Nad grobem przemówił X. 
Sebastyan Martyński, katecheta tejże szkoły; w mowie 
swéj podniósł cnoty zmarłćj, © których „maluczcy* 
- sąd wydali: podczas jéj choroby młodzież żeńska 

* złożyła się na nabożeństwo, aby uprosić u Boga wy- 
zdrowienie „najdroższój nauczycielki.“ 

— We wtorek d. 13 b. m. odbyło się w kościele 
PP. Bernardynek Śgo Józefa, solenne nabożeństwo ża- 
łobne za duszę 4. p. Kaspri Drylla, b. sędziego 
apelacyjnego Królestwa Polskiego, kawalera orderu 
Śgo Stanisława i znaku nieskazitelnej 40-letniej służby, 
zmarłego w 80-tym roku życia w Krakowie, gdzie 
od roku, jako emeryt zamieszkał. "Nabożeństwo, na 
którem obecna była wdowa, familia i przybyły z Fran- 
cyi syn zmarłego, odprawił kanonik katedralny kra- 
kowski X. hr. Scipio, kolega szkolny zmarłego, w asy- 
stencyi duchowieństwa. 

— Dziennik Polski nie może jeszcze uspokoić 
się z powodu kandydatury p. Kożmiana i wyborów 
w Bochni i wpiera w Czas, że się temi sprawami 
wciąż zajmuje, kiedy właśnie Czas raz wypowie- 
dziawszy swoje zdanie milczy. Jeżeli zaš dziś odzy- 
wamy się, to tylko dlatego, aby stanowczo zaprze” 
ezyć, jak to chce podstępnie insynuować Dziennik 
Polski, Łe wyraz „warcholstwo* użyty przez hr. Sta- 
dnickiego i podniesiony przez p. Kożmiana, odnosił 
Bię w czemkolwiek do osoby p. Pęgówskiego. Nie 
jest w naszym zwyczaju chwilowych przeciwników 


P. rzewodnik heraldyczny II, ułożył Ad. Am. Ko- Berlin 13 kwietnia. Na wczorajszem posie- Zamieszezamy dziś owyżej ostanowienie rzą- 
siński. Warszawa 1880: Druk 8. O gu 2 dzeniu Rady młosłode Tomoe ORA du pruskiego majace Kłużyć pośrednio za odpo- 
nów. Stronnio 708. Jest to dalszy ciąg Przewodnika | ski dowodsił konieeności zaprowadzenia takich |wiedź na breva papieskie x d. 24 lutego oraz 
heraldycznego, obejmującego monografie kilkudziesiąt zmian w regulaminie Rady, aby podobne zajścia, komentarz tego postanowienia z Nordd. allg. tg. 
znakomitszych rodzin, spis rodzin senatorskich i ty- jakie się okazały w głosowaniu d. 4 b. m. (ehyba Postanowienie żąda praktyeznego wykonania breve 
tuły honorowe posiadających , który ukazał się w r. 3go w sobotę Red.) dały się uniknąć. Z żadnej i obieeuje uzyskać od sejmu pruskiego pozwolenie 
aa R pł , ki a, A x = strony nie będą, jak słychać, żądane zmiany |2% łagodniejsze stosowanie ustaw majowych. 

aż > ż /- |konetytneyi. Wnioski eo do otrzebnych xmian|  Kwestya gabinetowa czyli raczej kanelerska 
dania. Tom TE Preno meka packa obej- | regulaminu, pozostawione będą Prato. w Berlinie e ioios Tiai as uchwałę 
E UR e PRA a SUE a: ta Rzym 12 kwietnia. Diritto zapowiada, żej Rady związkowej, przyjmującą wniosek co do o- 
dc M z NE A A PA pa RAE, er a rząd zalecać będzie deputowanego Coppino jako | płaty stępla od wypłat poeztowych za przekazem. 
e Ti WE i me Teiti Sa L swego kandydata na krzesło prozesa Izby. | Znikł przeto powód podania się ks. Bismarka do 
a EKAR Tao % S Ui ję Sy, -| Londyn 13 kwietnia. Naczelnicy partyi libe- | dymisyi, a teras nastąpi zmiana regulaminu obrad, 
skiego, Kodeks m ró kasy: BE LE Ad ralnej zbierają się we czwartek na naradę. Lord |aby jeden reprezentant nie mógł przez zastępstwo 
P> Ski TE odział > ana sit Przewo. | Lytton otrzymał tytuł earl (hrabia). Times do-|skupiać w rękach swoich wielkiej liezby wotów 
dnika Ee aain e 4 koń 20i z Konstantynopola z 12g0, że umowa między li w ten sposób stawiać Prusom opozyeyi. 

m. ` eraldycznego, który się ukaże przed koń-|Tureyą a Czarnogórą ma być tomi dniami pod-|  Zastępujący tymezasowo księcia Hohenlohe 
com:Dme pisang. w Paryżu radea legacyi Radowitz, ma jutro sta- 

Retanmnurg: "> knietnia, ialetyn werir]: nąć w Paryżu. 

: u |szy wieezorny mówi, że ks. Gorezakow ma Tem spieszniej stara się rząd pruski przyjść 
A ia a ©) k 5 z się lepiej, dwa razy posilił się bulionem i spał|do zgody z Watykanem, iż sąsiedzi Prus, Fran- 
mordesitwamh czytaj maroderstwem* nieco. Biuletyn wydany dziś w południe brzmi :jeya i Belgia, rozpoczęły kampanię z Kościołem. 
2 Y A Noe przeszła bezsennie; osłabienie zawsze jedna- | Spółki tej kanclerz niemiecki nie chciałby przy- 
Z = = sz sereo słabo bije; trawienie lepsze; głowa jać. Papii wystosował breve do kardynała ar- 
Janan E EE xaya. | wolna. eybiskupa w Malines ochwalając postępowanie 
3 ospodarstwo tanda: iy TZGMYSB: Petersburg 13 kwietnia. Agence Russe po- duchowieństwa wobec Piss oltych. phen 

EWĘ wtarsa list paryski do Nowoje Wremtia, gdzie ko-| wnych zasadom i przepisom Kościoła i zachęca 

Gleder 12go kwietnia. (Neue freie Presse). respondent donosi o rozmowie swej 3 posłem | je do wytrwania. Kardynał Nina wystosował zaś 
Zdawało się, że widoki exportu podniosą znów ehińskim Ceng, który go zapewniał o skłonnośsi protestacyę przeciw dekretom rządu franeuskiego 
ceny w Wiedniu, wiadomości nadehodzące z tar- |rządu chińskiego uniknięcia bądź eo bądź wojny |z d. 30 marca. Rząd franeuski grozi użyciem kro- 
gów zagranicznych zmniejszają dziś tę nadzieję. |z Rosyą i zachowania przyjacielskich stosunków. ków sądowych przeciw listom pasterskim bisku- 
Targ wiedeński pozostawiony więc znów na łasce | Agence widzi w tem doniesieniu” potwierdzenie | pów. 


czelnicy zgodzą się na mianowanie emira, które- 
goby rządy były trwałe i przyjaźnie dla Anglii 
usposobione. —: 3 

Bukarest 13 kwietnia. Izba zatwierdziła tra- 
ktat handlowy z Anglią. 


166-—, Akcye kolei półn.-zach. austr.: 129:25.— 

8% Listy zast. hipoteexne 102— — Marki 58:57 

Ruble 12562. — 6% Listy zasta. galie. Zakładu 

krodyt. Ziem. 98:50- OE 
Usposobienie giełdy: słabe. 


Sprostowanie. 


Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek | 
s procesem soeyalistów, jak był dołączony wozo- $ 
raj. : i 
S s 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNÝ I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


REG EA e Wiedeń 13 kwietnia. 
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sklep Agatsteina i poleca się łaska- 


Pierwsza Komunia św. 
Najtańsze i w największym wyborze meda- 
Ziki, obrazki i książeczki do 1ej komunii św. 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Erakowie. 

100 prześliczmych stelorytów u pol- 
skiemi podpisami, bez koronek I złr. 
20 c z koronkami Ð złr. Na tysiące 
jeszcze taniej. (997-4 10) 


Nie ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
nie przebolawszy straty, którój w życiu nie 
powetuję, czuję się w obowiązku złożyć 
publiczną podziękę najpierwój Wielmoż. 
Drowi Korczyńskiemu., dyrektorowi 
Zakładu klinicznego zą prawdziwe ojcowskie 
zajęcie się moją siostrą š. p. Żelisławą 
Siewielińską, która w rozwiniętój już cho- 
robie udała się pod Twoją Wielm. Panie 
opiekę lekarską. Stan groźny choroby nie 
dał się już usunąć Twą wielką wiedzą a 


OD DAWNA ISTNIEJĄCA 


PRACOWNIA 
sukien damskich 
Eleonory Stankiewicz 


przeniesioną została z domu Wgo 
Kaczmarskiego — naprzeciwko pod 
L. 93 przy ul. Grodzkiej, gdzie 


i szczególną opieką, zastępującą więcój jak 
rodzinę. — Również dziękuję za troskliwe 
pielęgnowanie chorój méj siostry Dr Pos 
nikle, asystentowi Wielm. dyrektora Kli- 
niki, jak również Wiel. A. Grettlichowi, 
dyrektorowi szkoły wydz. żeńskićj, X. Se= 
bastyanowi Martyńskiemu i ca- 
łemu Zgromadżenii PP. Nauczycielek za 
okazane dobre serce, prawdziwą przyjaźń 
i zajęcie się oddaniem dla zmarłćj osta- 
tnićj posługi, oraz Wielebnemu Duchowień- 
stwu za udział w pogrzebie, — wreszcie 
młodzieży szkolnćj za dowody okazanój 
miłości i współczucia, oraz nader licznie 
zgromadzonój. Szan. Publiczności. (1133) 

Wszystkim serdeczne „Bóg zapłać” składa 


Honorata z Siewielińskich Strokowa. 
W Krakowie'd. 14 kwietnia 1880. 


Ogłoszenie konkursu. 
Nr. 1039. - (1128! 
Niniejszem rozpisuje się. konkurs |; 


z terminem do dnia 25 b. m., celem 
obsadzenia posady asystenta katedry 


wym względom Szan. Dam. (1065-1-3) 


URZĘDNIK GOSPODARCZY 


mający 27 lat, kawaler, poszukuje 
miejsca zaraz lub później. — Oferty 
uprasza pod liter. P. P. 100 poste 
restante Kraków. (1078-1-4) 

pószukuje miejsca w han- 


Subj 8R dlu korzennym lub w apte- 


ce za laboranta (parobka). — Prosi o listy 
Kurzweil w Wieliczce. (1079) 


JEST DO SPRZEDANIA 
majątek ziemski 


pół mili od Sambora, łącznego ob- 


szaru do 300 mrg. Dom mieszkalny |budownictwa w tutejszym c. k. Insty- | g= 


tucie techniezno-przemysłowym. 

O powyższą posadę, do której przy- 
wiązana jest płaca 600 złr. rocznie, 
mogą się ubiegać ukończeni słucha- 
cze szkół pólitechnicznych (wydziału 
budownietwa) lub akademij budowni- 
czych. 


obszerny, murowany.: Budynki go- 
spodarskie w dobrym stanie. Okolica 
piękna i zdrowa. Bliższych wiadomo- 
ści udziela Kancelarya notarynsza 
Romana Goebla w Krakowie. (1070-13) 


Nasilenie świerkowe 


dobre do siewu 


jest do sprzedania po 70 et. kilogr. 
Adres: p. Twański, leśniczy w Łe- 


kach górnych, poczta Pilzno. 
[1075-1-4] 


NASIENIE 
buraków pastemnych 
marchwi pastewnej| 


z dóbr Pławowice, w wyborowych 
gatunkach, 
BURAKI: Erfurtskie długie, żółte, 
Mammuth czerwone, 
Dobitos okrągłe pomarańczowe, 
MARCHEW biała olbrzymia  (1066-1-3) 


kilo po 60 centów. 
sprzedaje Franciszek Baryś w Krakowie 
przy ulicy Stolarskiej pod Nr. 477. 


Bajazyn towarów bławatnych 
i sukiennych 
Pawła Niedzielskiego 


w Bochni 
poleca na wiosnę i lato wielki wybór no- 
wości na suknie damskie i męzkie, szir- 
tingi na koszule i prześcieradła jednej 
szerokości, oxfordy, płótna i bielizny sto- 
lowe, parasolki, broń myśliwska i 
rewolwery, — oraz skład komisowy: 
prawdziwej herbaty rosyjskiej 
Braci K. i S. Popowych z Moskwy. 
(1113-1-3) 


Kamienica 


3-piętrowa przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 75 jest z wolnej ręki, z wy- 
kluczeniem pośrednictwa, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki 
ną drugiem piętrze. (1068-1-6) 


baklad wodoleczniezy | ewe „< 
Priessnitzthal == 


pod Wiedniem, stacya kolei | WE LWOWIE 
połudńiowej Mödling. W GUKIERNI 
Lekarz zakładowy: 


Dr. MAKSYMILIAN COMPLOWICZ. 


Otwarcie sezonu 20 kwietnia. 


E=> Bliższych wiadomości udziela 
zarząd zakładu. (1091-1-12) 


[1270,000.kilo!! 
najlepszego olejtt gazowego 


potrzeba do Zakładu Grazowego ma 
rok od lipca 1880 do lip- 
ca ISSi. Panowie reflektanci ra- 
czą podać możliwie najniższą cenę 
za sto kilo netto z beczką franco 
Szczakowa, oraz ilość gazu, jaką 
ze stu kilo ich produktu: wytworzyć 
można. MAREA wok adresować 
do: „Gebrüder Ginsberg, j z 
Berlin N. W. Carlstrasse |**"" aae rr 2 
Nr. 34.“ (1132-1-3)1' Próbki opłatnie. .. [615-6-] 


Czcionkami Drukarni „CZASU%, 


leży do Dyrekcyi Instytutu. 
Kraków dnia: 10 kwietnia 1880 r. 
bDyrekcya 
c. k. Instytutu techn.-przem. 


Rze młody kawsler, pr= 
Lesniczy. RRAS rząd wyć 


gzamin oraz chlubne śsiadsctwa, Żrowę sbie ob 

jąćó atosowną poszdę od św. Jan» 1880 r. 
Wiadom ści udzieli Bioro stręczeń FR. MIKUL- 

SKIEGO, Kraków, ulica Teatralna.  (1145--) 


LOKAJ 


który przez kilkanaście lat służył w róż- 
nych pańskich dworach, snmienny, praco- 
wity, trzeźwy; mogący się wykazać chla- 
bnemi świadectwami i poleceniami, poszu- 
kije zaraz odpowiedniej posady. Adres: 
Józef Czerski w Krakowie przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. 138 (1129-1-6) 


Rodowity Francuz 


znajdzie umieszczenie w prywatnym domu. 
Adres: ulica Reformacka 1. 514, II piętro. 
(1147-13) 


Prawdziwe węgierskie wino natoralne 


1878 r. wyborny napój domowy, białe po 16 
e. a czerwone po 20 c; za litr, w baryłkach po 
50, 100 litr. itd. opłatnie tutaj do kolei dosta- 
wione, rozsyła za zaliczką BA. Gieirim= 
ger, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. 
Georgem bei Pressburg -in Ungarn. 
Prz,jmuje t kże beczki do napełniania. [1084-1-6] 


CURACAO P. BARDINET 


Z LIVOGES we FRANCYWH 


WYŻSZEGO GATUNKU 
Garnuszeczki porcelanowe zwane 
„ BEBE “ 


MODEL ZABREWETOWANY 


—00-— 


W KRAKOWIE 


P. Rotlendera, 5 
(1083-1-24) 


Pooważ udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów letnich poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze- 
dawać po następujących cenach: 

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo- 
cenej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr. 

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. mo- 
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej. 
~ Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk- 
nej materyi czysto wełnianej za $ ztr. 
- Pled podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1:60 szer. zł*r. 4-25 za sztukę. 

Na ubranie letnie delikatnej mate- 
ryi czysto wełnianej za LO złr. 

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze desz- 
czowe, peruvien, doskin, diiffel, okrycia 
damskie':i t. p. 


Jan Stikarofsky, 


R 


5 


zĘ 


<> 


sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w większej ` 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. [579-7-]| 
5 Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


ay 


jeszcze większą starannością, troskliwością dn 


Podania o tę posadę, zaopatrzone |g$ 
w potrzebne dokumenta, wnieść na-|. 


ZE WZ ZZO EL JES 


Czarniecki, $ 


SULIUSZA KOSSAKA 


BS Poszukujemy zdelnych kolporterów. TE 
ih, ZER R AMI aa = o" — = 


z trz SZ 
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PRACOWNIA KAWIENIARSKA 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 


zaopatrzona jest w 


NAGNROBKŁŻ 


z najtrwalszego piaskowca własnych łomów , mar. 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się *zamó- 
wienia i wedle nadesłanych rysunków; 
oraz 


z posadzki różnobarwne marmurowe 
ji ogniotrwałe mozaikowe, które po uło- 
eniu podobne są do kobierca. (811-8-18) 


aE (eny zniżone. “DM 


PARYSKIE I WIEDENSKIE ME 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. CG . FRA NELL, 


STOLARZE I TAPICERZY, (527-19-) 
zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Schóllerhef, 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. 


| 
| 
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MIGRENY I NEWRALGIE 


GREREAWILE et Cie, Aptekarzy w Paryżu, | 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. _ 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et RZE 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Dra Fr. Lengiela 


AdBalsam brzozowy. 


A _ Już sam sok roślinny płynący x brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- 
$H nym jest od niepamigtnych czasów, jako |najlepszy: środek upiększający ; 
0./ jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy -przyrządzonym zóstanie w 
/ drodza chemicznej na balsam, wiody nabiera prawie cudownego skutku. m: 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała. tyma.s0- « 
kiem, to już ma drugi dzień odpada prawie miezmacznie 
Rupież ne skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 
> Balsam ten wygładza pozustaie na twarzy zmarszczki i blizny x ospy i madaje jej młodo- 
ciang barwę; cerze przywraca biażość, delikatność i świeżość, usuwa--w bardzo krótkimi: czasie 
piegi, piamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena sło- : 
ika z opisem użycia 1 złr. 50 o. (890-2-) 
Do rabycia we Lwowie u Zygm. ueliera przy ulicy Krakowskiej. 


BS" "BILULEŚ DFOBLANCARD | 


ILULES DE BLANGARD 
PILULES DE BLANG 
z niezmiennytn jodkiem żelaza. 
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i braku 
menstruacji, te. etc. a 
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- ©-. 
wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu e: 
rawdziwych Pigułek Blancard'a, wymagać na- cj 
foty u spodu zielonej stykietki , srebrzystą pieczątkę y 
i nasz podpis jak ebok PAT 
Znajdują się we wszystkich aptekach. 
IMBlameard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
Wystrzegae należy się pedrablan. 


e<e©e©800680869066800060860000909068 


RIEDRICHSHALLE 


lab jest jak inne wody gorzkie jedynie środziem rozwalniającym, ale także {zoos MIBI 
tnie dającym sig niczem zastąpić środkiem lekarskim, który: wedle zgadzających się ze 
sobą doświadczeń najznaczniejszych stynnych zna szczególniej przy dłuższem użj- 
„waniu niezewodtie na pierwszeństwo zasługuje « Wylecza: 
;+Fzatkamie, powslme trawienie, zafiegmienie, hemoroidy, nieżyt 
H0 zołądka”1i kiszek, choroby kobiece, melancholię, cierpienia 


giwątroby, gościec, wzburzenia krwi it. d. (769-2-2) 


3 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 


16- letni, uzdolniony w zawodzie organistowskim, 
życzy sobie u WW. XX. Proboszczów objąć posadę. 
Adres: W. K. wŁękawicy p. Tarnów. (960 2-3) 


Na Piasku p. ul. Krupniczej 


Obiad składający się z z potraw . . 


15, 20, 30 dni według swego życzenią tamże. 
usługę ręczy się. 


ma na sprzedaż milion flame 
sosnowych po cenie 90 c. 
za. 4 000 sztuk. 


cenach fabrycznych. 


materyałów pod kórzystuemi warunkami, 


5 EE RRA E 


STYRYJSKIE 


dostać można 


Konstantego Wiszniewskiego 
£825 42: 


CHLOPAK 


w domu Wgo Goetza, przyjmuje się 


abonament na obiady 


po cenach nzjumierkowańszych i tak: 
© 30 cent. 


Interesowani dostaną biletów obiadowych na 10, 


Za smaczne i doborowe potrawy jakoteż szybką 
(1027-2-3) 


Państwo Zassów 
pod Czarną 


(945-5-6) 


.HYGIENA SKÓRY 


SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


Mydlo to odznacza się olejowatością i wyszu: 
kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 
Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
*kallidermiczną (pAte callidermique), 


(182 25 i 


Maurycy Langrock 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 
sprzedaje ze swego składu komisowego: 
blache cynkową -— pape berlińską — Tapet 
szląski lub augielski — posadzkę dgbową lul 
fornirowaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowanyc! 


(928-5-10) 
Załatwiam zarazem gotowe roboty z powyższych 


| 


è 


t 


(9838-2-8) 


Ważne. dla pp. Gospodarz. 


Proszek 


holenderski 
dla koni i bydła. 


Nowy ten Środek bywa z najlepszym 
skutkiem zadawany dla koni przeciw zoł- 
zom, wszelkim chorobom zapalnym, kol- 
kom, kaszlom, dla czyszezenia krwi i ce- 
lem podniesienia apetytu u tychże. 

Dla krów jest nieocenionym środkiem 
przeciw wszelkim chorobom pochodzącym 


ze zmiany paszy, ze suchej na świeżą lub |Ę 


odwrotnie, zatęchiej lub niezdrowej, jako- 
też przeciw wszelkim zapaleniom przy wy- 
dzielaniu krwi, wskutek czego jest także 


wybornym przywrotczym środkiem nabiału. |] 


Cena paczki 40 ceut. 


Biorącym więcej niż 10 sztuk opuszczam |B 


stosowny rabat, również odprzedającym. 
Główny skład w Krakowie w 
Mikuckiego. (741-6-) 


C. Chorubdski, aptekarz 
w Willamowicach przy Białej. 


o L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskhiego:Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTICN EMULSIVM 


zażur da 
S"HONO 


plusie p, 


SAVON ORIŻA 


ESS-OREZA et OREZA-LYS 
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki.. 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


dala od opalania się, pie-;ż 
a gów i zmarszczek. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


EREUMERIE ORIZA 


Bieli i oświeża skórę, -spędza i niszczy piegi. 


Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla' skóry. 


ELU) O NSE 


g inaran Pro- 3 
hevsux blanes, 
Sa 
nadaje włosom 
brodzie bəzzwło= 


cznie ich pierwo- 
tny kolor. 


kład w Krakowie w aptekach pp. Tranozyńskiego i Redyka. 
(896-1-12) 


Umieszczenie 


znajdzie natychmiast młody człowiek, ką. 
waler, poświęcający się gospodarstwu, 
jako kontrolor gospodarczy w majątku ną 
Podola galicyjskiem, z 2 folwarków skła. 
dającym się, pod ręką dziedzica. 


Wiedza prowadzenia zarządu -jest po- 


trzebna, koniecznem zaś czymme uspo- 
Sobienie, dobre zdrowie i zamiłowanie do 


gospodarstwa. 


(1018-2-3) 
Kto w wojsku służył ma pierwszeństwo, 
Refiektujący na tę posadę, zechce swoją 


ofertę pod adresem: „Zarząd dóbr w Jó- 


Z 


efówce, poczta Trembowla“ nadesłać. 


p | 


Udz'elam lekcyj rosyjskiego języka. 
Jest futro szopy za tanią Cenę 
do sprzedania. — Wiadomość od 


1 


2ej godziny codziennie. Szewaską 


ulica, dom pod Nr. 217, drugie pię- 
tro, w mieszkaniu pani Michalskiej, 


(1054 2-3) 


Tani pobyt wiejski 


kąpiele rzeczne i żętyca, 


otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 


-f górskiej okolicy, dwie mile od Dębicy. 


Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie. 


Zgłaszać się można pod adresem :: St. Ska- 


rzyński, poczta Brzostek. 


(1033-2-6) 


Trzecie piętro 


w domu pod L. 60 G.I. przy ulicy 
Grodzkiej do wynajęcia. Bliższej 
wiadomości udzieli J. Zaplatalski. 


(1031-2-) 


Starożytności, perły, kosztowne 


kamienie i t. d. kupują 1 płacą rzetelne 
ceny, jubilerzy S Guttentag i Spółka 


j 


Agencyi dla Rolników Wgo S.|| 


w Wrocławiu, Riemerzeile 9. 


| Podsiękowanie z Budapesztu 


Î 


Odpowiedzialny Rząd 


(977-8-8) 


owo założona „słowiańska ka- 
wiarnia* w Marienbadzie poszu- 
kuje natychmiast: pod bardzo 
korzystnemi warunkami młodej, 


zgrabnej i rzetelnej kasyerki, zara- 
zem do usługi i władającej dokładnie 


ęzykiem polskim, rosyjskim i niemie- 


ckim. Dotyczące osoby zechcą swe 
oferty z dołączeniem fotografi: nade- 
słać do 20 kwietnia pod adr. F. H. 108 
poste restante Marienbad. 


A MREGBEZR. 


(1052-2-3) 


Podziękowazie. - 
Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie- 
mu piwu zdrowia z wyciągu stodo- 

wego ocalenie mojego życia! 
Słowa wypowiedziane przez paru wyleczonych. 


Plucne 


i żołądkowe cierpienia 
BĘ" wyleczone.*SBĘ... 


Do 6. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich enzopejákich panujących pana Jana- 
Hioffa, 6. k. radoy, posiadacza złotego krzy- 
ża zastugi z koroną, kawalerą znacznych 
| pruskich i niemieckich orderów w Wie: 
dmiu, fabryka: Grabenhof Nr. 8 
d skład fabryczny: Graben, MBriu- 
: merstranse Nr. 8. 


_ Miofia. 
piwo zdrowia 2 wyciągu słodow. 


zgęszczony wyciąg słod. 
51 razy odznaczony od Najwyższych 
miejsc. 
Czokolada słod. i Hoffa 
cukierki słodowe. 


i 


z 28 listopada 1879 r. 
Wielmożny Panie! 

Czuję się zobowiązanym wypo- 
wiedzieć Panu nimiejszem publi- 
J ezne moje majezulsze podzięko- 
wanie. x 

Od 20 lat cierpiałem na silny ból piersi 
w połączeniu z silnom wyrzucaniem materyi 
i dusznością piersi, również brakowało mi 
snu w nocy i apetytu. Mimo wszelkich uży- 
wanych środków choroba ciągle się zwięk= 
szała, tak, że codziennie szułom ubytek sił 
a Przy moim wieku 70 lat z trwogą wyglą- 
dałem końca żywota. 

Ponieważ uwaga moja zwróconą została 
przez dzienniki na Pańskie lecznicze wyroby 
| słodewe, przeto chwyciłem sig jeszcze tego 
środka, a już po użyciu 10 flaszek Pańskiego 
piwa zdrowia z wyciągu słodowego czułem 
się daleko zdrowszym, zaś po użyciu nastę- 
a pnych 40 flaszek jestem zupełnie jakby od- 
mienionym. Mam znów spokojny sen, apetyt 
$ mój jest dobrym, plwociny rzadsze i słabsze, 
jednom słowem jestem jako tako na nogach. 
Jestem silnie przekonanym, iż gdybym środ- 
ke tegó użył przed 10 laty, byłbym z cier- 

pienia grantownie wyleczonym. 8 
> Oby Pana Wszechmocny przez długie je- 
M szcze lata przy życiu zachował, aby cierpiąca 

f ludzkość mogła sobie ulgę sprawić Pańskie- 
mi błogiemi wyrobami i tym sposobem od- 
zyskać stracone zdrowie. 

Budapeszt, 28 listopada 1879 r. 

Z wysokim szacunkiem 
Jakób Goldschein, 
Budapeszt, Waitzner Boulevard 50. 

Skład utrzymują w Hirakowie: 'pp. K. 
Czernicki, A, Dylski, W. Redyk, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, Edward Ba- 
dlor aptek., W. Fenz, J. Janiga, St. Markie- 
wicź, kupcy; w Drohobycza p. L. Do-' 
brzyniecki apt.; w Jaśle p. T. W. Brągle- : 
wież; w Nowym Sąezu p. R. Jakubow- 
ski; w Rzeszowie p. J. Schaitter i Spół. 
i kup.; w Tarnowie pp. W. Müldner i Sp. 
E kup, E. Rank apt.; w Brzeżanach Br. 
| Dembiński apt. (211-5-6) 


ca Drukarni Jósef Zakocińsk 


| | 


m aw w KA Wę. Sa 


leży, “ileże Mi 


| ogalistą 


j  Jątkowe 


f ulegą żadnej wątpliwości, ale słusznie powątpie- 


| Sprawy sądowe. 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


Lndwikowi Warytshema i 34 wspólnkon 
o zbrodnią zaburzenia spokojności publicznej. 
(Dalszy ciąg). 


Przerwane wczoraj wywody prokurstora rządo- 
wego, odnoszące się do oskarżonego Zielińskiego, 
kończymy dziś, podając zarazem dalszą część jego 
mowy: 

Pierwsze miejsce zajmuje pod tym względem ta 
okoliczność, że Jan Zieliński był doskonale obznaj- 
mionym z planem organizacyi stowarzyszenia. Zna- 
jomość ta wchodziła jak to już nadmieniłem, do 
najmniejszych szczegółów, a że ją Zieliński nie 
mógł nabyć przez jeduorazowe przeczytanie tego 
statutu, to każdy pojmie, kto ten statut zawierą- 
jący w sobie prócz ustępu i kilku uwag w pięciu 
rozdziałach 41 paragrafów, czytał. 

Ja sam będąc sprawą niniejszą zajęty, musiałem 
z wielkią uwagą kilkakrotnie statut ten od- 
czytywać i nad każdym paragrafem dobrze się zastano- 
wić, zanim się z nim należycie obznajomiłem. Muszę 
zatem twierdzenie Zielińskiego pod tym względem 
jako zupełnie niewiarygodne uznać. 

Co dalej, Zieliński zeznał także w toku śledztwa 
pod względem organizacyj i przeprowadzenia tako- 
wej. takie okoliczności, których żadną miarą z statutu 
organizacyjnego dowiedzieć się nie mógł, bo tako- 
we nie są w statucie zawarte, a mianowicie, żel 
prócz kół rewolucyjnych istniało koło wstępne, w któ- 
rem obrabiano nowicyuszów na socyalistów, a to 
wskazuje znów, że on wiadomości swoich nie za- 
czetpnął w ten sposób jak obecnie przedstawia, lecz 
ma je z własnego doświadczenia, — zwłaszcza, że 
nawet Raczyńskiemu mówił, że zgromadzenia socy - 
alistów odbywają się nie zawsze w jednem miejscu. 

„Nie można też przypuścić, żeby on wszystkie te 
wiadomości zaczerpnął od Kozakiewicza, jak to 
Zieliński w toku Śledztwa twierdził, bo trudno u- 
wierzyć, iżby. Kozakiewicz był tak nieostrożnym i 
zdradził taką tajemnicę przed osobą nie należącą 
do koła, zwłaszcza że Kozakiewiczowi jako człon- 
kowi stowarzyszenia, wiadomym był przepis $ 14 
statutu, zagrażający za zdradę karą Śmierci 

„Co jeszcze wyraźniejszem jest i dowodzi, że Zie- 
liński sam przeniknął nietylko wszelkie tajemnice | 
organizacyj, ale także tajniki środków propagandy, 
to są te wyjaśnienia, jakie dał Zieliński w tok 
śledztwa na zapytanie, co socyaliści. pod wymienio- | 
nemi pod lit. c programu demonstracyami rozu- 
mieją. Przytoczył on bowiem, według jego zdania 
wtedy, że zapaleine petardy pod tutejszą , policyą 
jest, taką demonstracya, przez którą któr $ z so- 
cyalistow cheia dać poznać, co, znaczą .socyaliści. 

Kto moi panowie w takie tajniki wniknął, tego 
jeż koniecznie jako członka stowarzyszenia uważać 


niego okolicznościami było Spowodowane — bo 
mamy tu karykaturę zrobioną przez jednego z jego 
kolegów datującą z miesiąca października 1868, 
przedstawiającą Mikołajskiego jako l ulturtraegera 
wykładającego socyalizm — z czego widoczne, że 
on już w owym czasie między kolegami zasady 
te głosił. i 

Gdy mu tę okoliczność w toku śledztwa przed- 
stawiono, wtedy oświadczył wyraźnie, że z obo- 
wiązku swego zawsze w obronie zasad socyałi- 
stycznych występował. 

W wyrażeniu tem „z obowiązku“, mamy implicite 
drugie przyznanie się Mikołajskiego do udziału w sto- 
warzyszeniu, bo. jak Panom wiadomo, statut organi- 
zacyjny wkłada rzeczywiście na członków stowa- 
rzyszenia obowiązek szerzenia wszędzie i zawsze 
1 w. jskichkolwiek by. się znajdował . okoliczno- 
ściach — zasad stowarzyszenia. A że Mikolajski 
właśnie te zasady głosił, wynika to z poglądów 
jego, jakie w toku śledztwa sam dobrowolnie do 
protokołu zadyktował. I tak, podał on, że obecny 
ustrój spółeczny jest zaporą oświaty, — która ugu- 
niętą być musi, — że przyszedł do przekonania, 
że jeżeli rewolacya w, umysłach przeprowadzoną 
będzie, to także rewolucya. w rzeczywistości wy- 
buchnie — i że u nas gdzie chłop jest zacofanym. 
gdzie nadto księża, przeciw sosyalizmowi wystę- 
poja i wręcz przeciwne zasady głoszą — bez roz- 
ewu krwi się nieobejdzie. Ę 

Otóż macie moi Panowie zasady, programu. — 
Najpierw rewolucya w umysłach przez propagandę 
ustną i książkową a potem rewolucya w rzęczy- 
wistości t; j. czynna walka. 

Atoli nietylko z pobudek. roznmowanych na po- 
wyższych faktach przez Mikołajskiego przyzna- 
nych przychodzimy do przekonania, że on hył 
członkiem tutejszych kół rewolucyjnych — lecz 
‘mamy nadto jeszcze wiele innych przekonywują- 
cych dowodów. 

Przedewszystkiem zeznał Bogucki w tosu śledz- 
twa, że Mikołajsziego nietylko na zgromadzeniach 
ikoła rewolucyjnego w mieszkaniu Schmiedhausena 
widywał, ale nadto, że on właśnie na jednem 
lz tych posiedzeń czytał i wyjaśniał program i 
jstatut organizącyjny, a nawet przy rozprawie utrzy - 
imywał, że. Mikołajskiego widział w. mieszkaniu 
iSchmiedhausena. Tẹ ostatnią okoliczność  stwier- 
dzili w toku śledztwa Konrad Klazar. i Edmund 
'Mikiewicz, ostatni z tym dodatkiem, że. Mikołaj- 
ski. siedział nawet wówczas naprzeciw niego. 
Czyż można Panowie wobec tego i wobec ze- 
znań Wiktoryi Kłodnickiej, tudzież Rozalii Natanek, 
które go do tego mieszkania chodzącego widy- 
wały — dać, wiarę, twierdzeniu Mikołajskiego, że 
Jana Sehmiedhausena wcale. niezna i nigdy w jego 
mieszkaniu nie był? 

Mikołajski zeznał sam w toku ślędztwa, iż wie- 


PEP sobie niektóre książki by je zabrać 
z sobą, do więzienia. Wtem leży dowód, iż się 
poczuwał nietylko do solidarności „z przyareszto- 
wanymi poprzód Ludwikiem Waryńskim, Tru- 
szkowssim, Biesiadowskim i Koturnickim, ale nadto 
iż o ,Ksrygodności stosunku ;a raczej „związku 
z temi osobami był przekonany. Inaczej nie mo- 
żna by pojąć dlaczegoby się aresztowania spo- 
dziewać, miał. 

` Barwiński zeznał, że.dowiedzisł się „od brata 
Mikołejskiego o stowarzyszeniu „socyalistów, jak 
niemniej o. miejscach ich zebrań. Otóż tę, wiado- 
mość zaczerpnął brat, Mixołajskiego niezawodnie 
od oskarżonego. Nadto podał tenże sam . Barwiń- 
gki,,że Mikołajski w towarzystwie Dąbrowskiego. 
przychodził do. Paurowicza i.że te odwiedziny: nie 
dotyczyły. wcale roboty szewskiej. Nieulega wątpli- 
wości, że, stosunki te Mikołajskiego i Dąbrow- 


e y. ef I 

(W.,końęu muszę wąm .moi panowie przywołać 
w pamięć zeznania świadka Konstantego Kłodnic- 
kiego, który nietylko w śledztwie ale także przy 
rozprawie. stwierdził, że widywał Zielińskiego wcho- 
dzącego do mieszkania Jana Schmiedhausena. ` 

Zeznania te mają wobec przytoczonych pierwej | 
już okoliczności a wskazujących na udział Zieliń- 
skiego, w, stowarzyszeniu, tem większą wagę, ile żę 
przez to także ten dowód osiągnięty HBT „że on 
na zgromadzenia koła rewolucyjnego uczęszczał, nej, sprawie zwłaszcza, że przy takiej to -8poso 

„Z tych więc powodów powinniście. pytanie głów- | bności wezwał raz Paurowicz tychże — na zebranie 
nę lego „osoby dotyczące, zatwierdzić. „|eelem wysłuchania wykłądu.o komunie. 

jc | Dowody więc pod tym względem, że Mikołaj- 

Szczepana Mikołajskiego scharakteryzował 
dobrze Jan Zieliński w swych zeznaniach w toku 
śledztwa złożonych, podając ża gdy z nim w are- 
sztąch, policyjnych, rozmawiał, przyszedł do prze- 
konania, że Mikołajski do stowarzyszenia socyal- 
nego należy, ale. jest zaciętym i nieprzyzna się. 

1 rzeczywiscie, jeżeli rozbierzęmy „sposób obrony, 
Mikołajskiego, to przekonamy się że, zdanie to 
Zielińskiego było zupełnie racyonalne, bo nawet 
takie okoliczności, które współoskarżeni -przyzna 
Ja — stanowczo zaprzęcza. 

„tak zaprzecza on jakoby, znał lub bywał w .mie- 
szkanin Jana, Schmiedhansena,, mimo, ,że tę oko- 
lięzność nietylko współoskarżeni Bogucki, Konrad 
Klazar ji Edmand Mikiewioz, ale nadto świądko- 
wie Wiktorya „Kładnicka i Rozalia Natonek  po- 
mięndzii „Również, zaprzeczył „znajomości z Ko- 
zakiewiczem mimo tego, jż świadek ; Julian , Cha- 
way alięteh, że.cn do Kozakiewicza przychodził. 
Wtoka śledztwa zaprzeczył nawet, iżby program 
sda fregnieacyi u Truszkowskiego znaleziony 
był. jego ręką pisany, — i.dopiero. przy rozprar. 
wie..d0 tego się przyznał, tłómacząc to w.oczy- 
odj JA menin. ae "7 Dabrowskim, że go 
od niego do. przepisania otrzymał. Wtym wypadku 
orzerzenie znaweów pisma, ,którym,oskarżeni win- 
nych wypadkach pomyłki zarzucali — taki zba- 
wienny wpływ na Mikołajskiego wywarło, iż na- 
wet tak wielce obociążającą go okoliczność przy- 
znać musiał. Bo przecież przypuścić niemożna, 
żeby Dąbrowski dał Mikołajskiemu tak ważne do- 

umenta do przepisywania, jeżeliby niemógł liczyć 
na milkliwość Mikołajskiego pod tym względem 
a do tego był tylko członek stowarzyszenia obo 
wiązany. — Zatem już w samem przyznaniu Mi- 
kołajskiego, że te programy przepisywał, leży im- 
Plicite przyznanie się do udziału w stowarzyszeniu, 
a to tem snadniej tak a nie inaczej tłomaczyć na- 
I ołajski sam przyznał, że przepisy 
te robił z oryginału dla Zaboru Rosyjskiego prze- 
‘n „w którym. w punkcie mówiącym o po- 
podane, kopejki — on zaś sam w od- 
ę na centy — z czego widoczne, 
dział na jaki użytek te odpisy 
że takowe dla tutejszej orga- 
aczone. 
iki przyznaje zresztą „sam, że jest go- 
ga ta 1 że nad kwestyami socyalnemi od 
żę mniejszego czasu zastanawiał, — twierdzi jednak, 

e żywiej począł się tem zajmować dopiero od 
miesiąca gradnia 1878 w którym to czasie wyszła 
encyklika papiezka o socyalizmie i ustawy wy- 
w Niemczech przeciw socyalistom skie- 


lucyjnego w Krakowie zawiązanego, są aż: nadto 
dostateczne. l 

Co się tyczy zarzutu:obrazy religii mamy. zeznania 
Stan. Niziołka, który stanowezo pod przysięgą zeznał, 
że Mikiewicz rozbierając Ojcze nasz, nazwał zawarte 
w tej moglltwie zdania niedorzecznemi. Mikołaj: 
gki ;tłómaczy to wprawdzie insczej, twierdząc, że 
on kolegów swoich, którzy według zdania jego 
zanadto często sie modlili; do zastanowienia się 
i rozmyślania nad treścią tej modlitwy pobudzić 
chciał. Że to tłómaczenie nie jest wiarygodnem 
wypływa nietylko z:zeznań stanowczych Niziołka, 
(ale także z zeznań i pism Mikołajskiego w któ- 
rych on: poglądy swoje nakwestye religii złożył, 
4 z których aż nadto «widoczne, że od'niego'o po- 
budzaniu innych do wiary nietylko mowy 'być nie 
móże, lecz przeciwnie. że on postradawszy sam 
wiarę, także na innych w tym )duchu działać usi- 
łował. | 
Kto temi zasadami, jak -Mikołajski przesią- 
kviętyj;'nazy a' Ojcze nasz niedorzecznością , ten) 
działa oczywiście w zamiarze: obrażenia” religii. | 
Czyn ten ma zarazem wszelkie znamióna” zarzi- 
conego: muwystępku — bo w modlitwie tej zá- 
wiere sie wiajwznioślejsza nauka i część wiaty re- 
ligii katolickiej. i 


Władysław'Paurowićz należy do rzędu tych 
oskarżonych , którzy 'nawet zaprzeczają (iżby byli 
socyalistami , a nawet przeczy, iżby książki treści 
socyalistyeznej posiadał. 

Olé zaprzóczenie to'ha wiarę zasługuje okaże 
się: z następujących okoliczności. 

Paurowicz został pociągnięty 'do odpówiedzial- 
ności na podstawie zeznań”Stanisława Boguckiego,: 
który w toku =śledztwa zeznał, że Paurowicz na 
zebrania: koła rewolucyjnego!do mieszkania Jana 
Schmiedhausena uczęszczał. Mianowicie  zeżnał 
Bogucki,tże go'na dwócli takich zebraniach widżiał, 
a ponieważ: nieznał podówczas jego właściwego 
nazwiska, przeto opisał gó z osoby i dodał, że 
jest 'szewcem i że gó Kilińskim "nazywali. Tak: 
opis osoby, jak niemniej nazwa Kiliński wskazy- 
wały wyrażnie na Paurowieza, który sam'przy- 
znał, że go tak mazywano, a zresztą później pó: 
twierdził Bogucki tożsamość osoby, gdy mu Pau- 
rowicza przedstawiono. > 3 

Przy rozprawie zeznał Bogucki eo do tej oko- 
liczności, z pewną resttykćyą, twierdząc, że widział 
w mieszkaniu Schmiedhiausena podóbńą do Paid- 
rowicza osobę. 

Że pierwotne zeznania: Boguckiego były *zupeł- 
nie prawdziwe ńa to mamy dowód w zeznaniach 
Konrada Klazara, który nie tylko w śledztwie, 
ale:także przy rozprawie stwierdził, że Paurowicza 
w mieszkaniu Schrhiedhausena najmniej dwa razy 
ito około godziny 10 wieczór widział i to w to- 


Towane. 
e on się tą kw<styą żywo zajmował, to nie 
wać 


aa 7 iżby to żywe zajęcie dopiero od mie- 


grudnia 1878 datowało i wyliczonemi przez 


- 


dział naprzód, że. będzie aresztowanym i że nawet| 


skiego z; Paurowięzem miały żródło swoje w wszól- | 


ski był członkiem stowarzyszenia socyalno-rewo- | 


warzystwie 2 do 3 panów, i że w owym. czasie 
były rozprawy o socyalizmie. Z tego widoczne; 
że tłumaczenie Paurowicza, iż jeżeli był w. mie- 
szkaniu Schmiedhausena to. tylko z robotą, na 
wiarę niezasługuje, bo najpierw. nieprzychodzi się 
z robotą około 10 wieczór, a powtóre niebierze 
się udziału w rozprawach o socyalizmie, 

Jak to z pism u Straszewicza znalezionych wypły: 
wa prowadził Witold Piekarski po przyaresztowaniu 
Ludwika Waryńskiego tegoż przedsiębiorstwo dalej 
i do jego to, mieszkania na Smoleńsku przeniosła 
się siedziba. koła rewolucyjnego, 0, czem: Piekar- 
ski sam w, liście do krewnej „swojej wspomina: 
„Codzień wieczorem w moim „pokoju szumne roz- 
prawy takich jak, ja, zapaleńców.“ 

„Otóż i na te zebrania koła rewołucyjnego uczę- 
szczał Władysław, Paurowicz, bywał także na 
Kleparzu w domu Koziarskiego, jak się to ze ze- 
znań Adama. Barwińskiego okazuje. Świadek ten 
podał nadto, że Paurowicz właśnie. ztaratąd książki 
socyalistyczne: do domu przynosił, z których nie- 
które. Barwiński sądowi przedłożył. 

Wiarogodność zeznań tego świadka chciał Pau- 
rówicz osłabić przytaczając tę okoliczność, że przy 
rewizyi u niego odbytej nieznaleziono żadnych 
podobnych książek. à 

Pominąwszy jednak, że to jęszeze wcale. nie- 
dowodzi przeciwieństwa zeznań Barwińskiego, lecz 
dowodzi tylko, że Paurowicz umiał te książeczki 
tak, dobrze ukrywać, iż ich policya na razie nie 
znalazła, to zeznania Barwińskiego doznały tu 
przy rozprawie niespodziewanego poparcia zę stro- 
ny świadka. Stanisława Leśniaka, który podał,, że 
go Paurowicz nietylko do działania na wsi w kie- 
runku socyalistycznym nakłonić usiłował, ale nad- 
to zapraszał go do. siebie do domu przyrzekając 
mu dostarczenie takich broszur, za pomocą któ- 
rych z kwestyą socyalną mógłby się obznajomić. 
Jeżeli więc Paurowicz chciał Leśniakowi bro- 
szury dać, to musiał je posiadać. 

Z tego widoczne także, co zresztą Stanisław 
Leśniak wyrażnie zeznał, że Paurowiczowi cho- 
dziło o szerzenie propagandy, wczem dalszy do 
szy dowód, że, był członkiem stowarzyszenia so- 
cyalno - rewolucyjnego, bo każdy członek miał 
obowiązek szerzenia zawsze i wszędzie zasad so- 
cyalnych. 


„Do Zygmunta Hałacińskiego odnosiło się 
owo doniesienie, które policya na dniu 16 listo- 
pada 1878 roku otrzymała, tej treści, że w domu 
Lannera przy. ulicy Floryańskiej na drugiem pię- 
trze, w oficynie u. Zygmunta. Hałacińskiego, jest 
[punkt zborny. socyalistów. Jakkolwiek doniesienie 
to było bezimienne, jednak wiarogodność takowego 
została, jak to już „przy innej sposobności wspo- 
mniałem,. w zupełności sprawdzoną. 

Nie mógł też Hałaciński odmówić, pewnej racyi 
(temu doniesienin, bo przyznał, że do niego właśnie 
jw owym czasie, gdy u Launera mieszkał, przy- 
chodził „Jan Schmiedhausen, tudzież, że razu pe- 
jwnego był u niego Ludwik Waryński w towa- 
rzystwie : Leonarda Jabłońskiego, lecz dodał, że 
schadzka ta była w tym celu umówiona, by się 
z Koziańskim względem druku dzieła Drappera, 
p. n. „Zatargi nauki z religią* porozumieć. 

| Wyjaśnienie to: przyczyny tej. schadzki nie może 
zasługiwać „na wiarę, ponieważ porozumienie po- 
dobne, mogło snadnie w drukarni lub w mieszka- 
piu Koziańskiego „nastąpić; zwłaszcza, że Jabłoński 
znał się z Koziańskim, a oskarżeni 
ryński i Koturnicki nawet w innych drukarniach, 
a mianowicie u Korneckiego kilkakrotńie bywali, 
jeżeli im się «0 druk dzieł lub. broszur rożchodziło/ 


Widocznie. więc, że schadzki te miały zupełnie| ziwną'h ia zdań 
i dntentyj między Straszewitzem” i' Inlenderem, 


inny powód i-inny eel. . 

Hałaciński nie chciał dać wyjaśnienia pod tym 
względem, w jaki sposób zrobił znajomość z Ja- 
nem. Schmiedhausenem, a na wyrażne zapytanie 


w tym względzie oświadczył, iż osoby, za pošte- | 


dnictwem której: z nim się poznał, nie wymieni. 
Ta okoliczność rzuca tem większe na niego po- 
dejrzenie, ile że: pozwala wnióskować, że stosunki 
jego z Schmiedhansenem miały tajne źródło. A że 
tak w samej rzeczy było, widzimy z następujących 
okoliczności. 

We:dwa dni po przyaresztowaniu Ludwika Wa- 
ryńskiego i trzech jego towarzyszy, zrobiła policya 
tewizyę u Zygmunta Hałacińskiego t. j. d. 10 lutego. 

Zaraz nazajutrz napisał Hałacihski kartkę do 
Schmiedhausena, w której go wzywa, żeby się 
z nim końiecznie widział w pewnym szynku obok 
drukarni. 

Hałaciński przyznał, że chciał się z Schmiedhau- 
genem widzieć, by go uwiadomić o rewizyi i ostrzedz 
'Zatazem, ponieważ komisarz Kostrzewski w czasie 
rewizyi o Schmiedhausenie wspominał. 

Należy słusznie powątpiewać. iżby komisarz Ko- 
strzewski był wtedy wspominał o Sehmiedhause- 
nie, jak skoro dnia 10 lutego 1879 r. nie jeszcze 
ipolieya'o tem nie wiedzieła, iżby Schmiedhausen 
należał do związku socyalistów, zwłaszeza, że o 
tej okoliczności dowiedziała się policya dopiero od 
Boguekiego, a ten dopiero 24 lutego został are- 
sztowany. 

Widocznem więc, że Hałaciński wiedząc o tem, 
że w: mieszkaniu Schmiedhausena znajduje się bi- 
blioteka socyałna, i że tam odbywają się zgroma- 
dzenia: kółka *rewolucyjnego, "chciał Schmiedhau- 
:Sena' ostrzedz, by przypadkiem policya na trop nie 
wpadła i dowodów do rak swoich nie dostała. Jā- 
koż w'samej rzeczy zostało wszystko z mieszka- 
nia Schmiedhausena usuniętem i posiedzenia koła 
przeniosły się na Smoleńsk. 

Jednak pozostał w kilku wydartych z notesika 
kartkach ślad, że Hałaciński także z biblioteki so- 
cyalnej, którą Schmiedhuusen zawiadywał, użytko- 
wał, bo na jednej z takowych znajduje się wzmian- 
ka, że Gałążka książkę pożyczył. 

Ten pseudonim ódnosi się, jak to sam Hałaciń- 
ski przyznał, do niego, i stwierdza, że on równie 
jak i inni oskarżeni, miał w stowarzyszeniu przy- 
brane nazwisko, a tem samem, że był członkiem 
tego stowarzyszenia. 


Ludwik; Straszewicz należy: do tej kategoryi 
socyalistów, którzy, jak to Limanowski 'w swej 
broszurze uczynił, patryotyzm z socyaliżmem po- 
godżić chcieli. 3 j 

Nie dziw więc, że między nim a socyalistami 
w guście Kazimierza Dłuskiego i Stanisława Men- 
delsohna, zachodzi pewna różnica, że on w nie- 
których względach z praktyką działających w Kra- 
kowie współoskarżonych, nie” zupełnie się zgadza. 
Ta różniea “w pewnych odcieniach vie przeszkadza 
mna jednak wcale w kooperacyi z nimi, a jest uza- 
sądnione przypuszczenie, że u niego z czasem“ 


względzie zniknęły. 


Ludwik Wa-| 


Przy. rozprawie twierdził 'on,.że go tylko dla 
tego. Gskarżyłem, iżby: z pism: jego. pozyskać do- 
wody przeciw współoskarźonym. Nie odpowiadałem 
na to, bo nie. uważałem . ża, stosowne dysputować 
z oskarżonym, ' Ale zależy mi ną. tem, *żeby tn 
stwierdzić; iż: nie innego nie, powodowało: manie do 
oskarżenia go, jak moje wewnętrzne -przekonanie 
na.dowodach oparte. 

Przedewszystkiem zauważyć miuszę, że:twierdze- 
nie.jego, jakoby: do.Krakowa: przyjechał. li:tylko 
dla tego, «żeby: na tutejszą wszechnicę :nezęszczać, 
jest nieprawdziwe. o Przybył bowiem do: Krakowa 
w dniu 8 lutego 1879 roku, al zatem w czasie 
nie odpowiednim. Kurs'letni na wszechniey tożpo- 
czynał: się: dopiero '1:maja 1879 r., nie potrzebował 
więc o całe | trzy: miesiące -pierwej. przyjeżdżać do 
Krakowa. Okoliezność ta tem- bardziej: czyni tłó- 
mączenie: jego  niewiarygodnem, <ile że nie dyspo- 
nował. własnemi funduszami na utrzymanie, a prze- 
cież porozumienie listotrne: z.-ludźmi: dob:ze zna: 
jomymi,: jak profesor: Świderski, byłoby o wystar- 
czyło do wyjaśnienia tej kwestyi, kiedy się; drugi 
kurs. na. wszechnicy: rozpoczyna i' kiedy: do-zapisu 
przybyć należy. 

Jest <to: po prostu takie same niewiarogodne tłó- 
maczenie się: co .do przyjazdu dò: Krakowa, jakie- 
go Stanisław Waryński użył, z'tą różnicą że Strá: 
szewicz. 0. cały miesiąc wcześniej'aniżeli Waryński 
przybył, ~a: najlepsze '6dparcie tego: tłómaczenia 
znajdujemy 'w jego: własnym: dzienniku, 'w którym 
pisze pod: datą Kraków 12 lutego 1879 r.: „Trzeba 
się także przestać łudzić, ószukiwać, nawet wy- 
najdując pobudki przyjazdu tutaj —tak'czy inaczej— 
lenistwo wydaliło mnie z technologicznego insty: 
tutu i z Petersburga. Tu przyjechałem, pon'eważ 
na to nie trzeba było szczególnegó: wysiłku“ — a 
dalej pisze tak: „Co ja jestem, czem powinienem 
być, do czego dążyć? Ta trzeba co8 robić, orga- 
niżówać. Do czego ja: też jestem: zdolny, czy po- 
winienem wziąć się do literatury, czy: też do 
czynnego działania ?* 

Otóż już z tych dwóch ustępów widzimy, że 
podany przez Straszewicza powód przybycia. do 
Krakowa, nie jest wiarogodny, przeciwnie; że przy: 
był on do Krakowa z planem czynnego działania 
i organizowania. 

Jakiego zaś rodzaju ten plan był i jaka to miała 
być: organizacya, widzimy z: dalszych zapisków 
w dzienniku i jego korespondencyj. 

I tak zńajdujemy w. dzienniezku zapisek z dnia 
29 listopada 1878 r., że przy sposobności obchodu 
nocy belwederskiej, czytano 'w kółku jego' towa- 
rzyszy broszurę Limanowskiego:0 socyalizmie. Dnia 


'l-grudnia 1878 roku pisze Straszewicz: w dzien- | 


[niku swoim: „Broszurka Limanowskiego -zrodziła 
we mnie myśl, czyby ż'socyalizmu nie zrobić! kwe: 
jstyi takiej, jaką” była demokratyczna względem 
narodowościowej przed 63 rokiem, to jest, żeby 
młodzież przejęta ideami socyalistyc: nemi; zwróciła 


się; do całego narodu, a nie tylko do ludu, żeby | 


jnesza walka narodowa zaczynała się od: urzeczy- 
iwistnienia ideałów socyalistycznych, przyniosłoby 
to-kórzyści i*sprawie socyalistycznej i narodowo- 


o tem głębiej pomyśleć:* 


Otóż”studynm przygotowaweze, rozpamiętywanie 
mad tem; jakby połączyć "partyę" socyalistyczną 
z demokratyczno-patryotyczną w ten sposób, iżby |; 
gocyalizm' użyć jako środek do "poruszenia mas| 


celem 'odbudowania* Polski. | 

| W tym celu nosi się nie tylko z myślą, ale na- 
wet; jak to przy rozprawie zeznał, miał już przy- 
rzeczone“ fundusze 'na założenie pisma ludówego 
iw Krakowie. ; ils. 
Mimo woli nasuwa: się ‘tw dziwną harmonia zdań 


który również: dziennik z takim samym prograwem 
forytował, «4 nawet na założenie takowego z` wła- 
Bnyeli funduszów 300 dò 400 złr. ofiarował. | 

Jakiej tendencyi to pismo przez  Straszewicza 
założyć się maiące, trzymać się miało, daje nam 


również dzienniki oskarżonego wyjaśnienie. W za- || 


piskach z dnia 26 lutego 1879 r. skreśla bowiem 
swoje poglądy na politykę Galicyi, nazywa istosu- 
nek kraju tego do korony demoralizacyą i tak 
dalej pisze: „Opózycya ciągle i zawsze przeciwko 


istniejącómu porządkowi rzeczy, oto polityka naj: 


prostsza:* 


Tu znów znajdujemy dziwną zgodność zdań: 


z Ludwikiem Waryńskim, który w liście swoim 
do siostry tak "pisze : „Ustawiezna: walka jest tre- 


ścią -mojego dzisiejszego życia, walka z istńićejącym: 


porządkiem; z przyjaciołnii i nieprzyjaciołmi, oto 
treść omiojego życia. * 


Z takiemi więc zamiarami i w takim celu przy- 
był Straszewiez do Krakowa, !a jak swoje działa* 


nie rozpoczął,” widzimy z dalszych jego zapiskó 
i korespondencyj. i 
Tuż w. dródże ido Krakowa zatrzymuje się:kilka 
dni w "Warszawie niew innym celu, jak zawią- 
zania bliższych stosunków òži tamtejszymi: socyali- 
stamii.o Wi ich' groniepoznajesbawiącego podówezas 


chwilowo w. Warszawie Witolda Piekarskiego, ta- 
dzież nazwanego przez niego! Łubieńskiego. Jak. 


właściwie ten' ostatni się nazywa; nie chce nam 
Straszewiez "wyjaśnić. 


| sJestoatoli aż "nadto wiele poszlaków, że Łubień:: 
skim nie jest nikt inny; jałe! Ludwik Waryński, i 


ńajprzód bowiem zeznał Ludwik Waryński sam, 
że-bawił wi 'końen 'stycznia vw Warszawie; powtóte 


quczęszszałyLidwik: Waryński: do instytuti techno. | 


logicznego wi Petersbargu;'a Straszewicz wspornina 
właśnie w liście -swoim o'pobiycie tego Łubieńskie- 


go: w Petetsburgt; po: trzecie; pisze en, 'żerów Eib 


Ib'eński wrśż z trzema swómitowarzyszami 'w dniu 


8 lutego 1879 roknzóstały dresztowany, to znów 
na (osobę i Ludwika Waryńskiego! wskazuje. "Dalej 
zezńał Straszewicz, że Łubieński dał mu list do 
Jana Sehmiedliatsena, ten miał mu wskazać mie> 


szkanie' Fubieńskiego <i rzeczywiście zaprowadził 


go-na misg "Floryańską, <eo znów wskaziije 'ma *0= 
sobę Ludwika: Waryńskiego, bo ten rzeczywiśćie 
na ouliey" Fłoryańskiej: mieszkał, a nawet W mie 
szkaniw tem szośtał:aresztowany.' v Naresżele pisze: 
Straszewicz; że i Witolđ& Piekarski po przyareszto=: 
warin Łubieńskiego ma prowadzić przedsiębiorstwo 
tegó faceta, '©0'znówsna identyćzneść- Łubieńskiego 


lz osobą i Ludwika Waryńskiego”wskaziije, bo’ šle 


dztwo wykazało. że rzeczywiście po przyareśzto- 
waniu Ludwika Waryńskiego koło przygotowawcze 


j rewolucyjne przeniosło siędo mieszkania Witólda 


Piekarski: go na: Smoleńsk pod Nr'52. f 
Nie: móže więc najmniejszej ulegać wątpliwości; 


że pod- nazwiskiem Łubieńskiego ukrywa się Li- 
dwik Waryński, i że Straszewicz odnawiając z nim 
znajomość w "Warszawie, zrobił mu na razie tę 
; przysługę, że mu książki! socyalistyczne z'Warsza- 
tak jak u Limanowskiego, wszelkie skrupuły w tym | wy sdo (Krakowa przywiózł. 


Muszę tu zaraz zrobić uwagę, 


ść'owej i: nie zrodziłoby rozdziału. Trzeba! będzie 
í '|statecznie eliodzi:tu tylko 0 wyszukanie najodpo- 


oskarżonych, jakoby książki tudrukowane tylko 
dla propagandy w Królestwie Polskiem i w Rosyi 


były przeznaczone, jest nieprawdziwe, bo tu mamy 


przekonywujący dowód, że nawet z Warszawy do 
Krakowa książki socyalistyczne przywożono. 

Ale idźmy: dalej i persekwnujmy działalność Stra- 
szewicza w Krakowie 

Jak jego dziennik i listy świadczą, wchodzi za- 
raz w kółko socyalistów, spędza pierwszy dzień 
pobytn swego w~ Krakowie, to: jest 8 lutego 1879 
w towarzystwie Ludwika Waryńskiego i jego 3 
towarzyszy, t. j- Koturnickiego, Truszkowskiego i 
Biesiadowskiego, a gdy'tychże wieczór owego dnia 
aresztują,: skarży: się. na samotność,: która dopiero 
wtedy 'ustaje, gdy: Piekarski: do; Krakowa wraca, 
iod: tej chwili, -jak pisze do kolegów petersbur- 
skich, s ciągle: prawie jesteśmy razem, a: nawet ra- 
zem u Straszewicza jadają objady. 

( Jakże sobie wytłómaczyć te Ścisłe stosunki, jak 
skoro Straszewicz sam przyznał, że Piekarskiego 
dopiero: w początkach: lutego 1879 r. w Warszawie 
poznał, jak nie zgodnością zasad i współnem dzia- 
łaniem. 

« Ale nie'tylko, że z'Piekarskim ząwiera tak ści- 
słą: przyjażń, | alssnadtov zaznajamia się z bawiący= 
mi tw tylko schwiłowo: naczelnikami: partyi: socyal- 
nej, do której oskarżeni należą, jakoto z Mendel- 
sohnem i Hiłdem. 

Qo:.do ostatniego daje «opinię, że wątpi w szcze- 
rość jego przejęcia! się socyalizmem i sądzi, że 
jest: kosmopolitą,: chóciaż mazywa -się patryotą, 
z «czego | widoczne; że zaraz: przy pierwszem spot- 
kaniu się o kwestyaeń socyalnych rozmawiali, a 
wątpić należy, iżby Hild w taki dyskurs zapuszezał 
się: z Straszewiczem, gdyby nie miał pewności, że 
ma; z człowiekiem równych zasad” do czynienia. 

Dalej pisze, że z Mendelsohnem był razem na 
wykładach, oczywiście nie były to wykłady na 
wszechnicy,: gdzie się: Mendelsohn. nie mógł poka- 
zać, ale wykłady socyalizmu w: kółkach, a z tego 
znów konieczny wniosek, że Straszewicz na zgro- 
madzeniach kółek rewolucyjnych bywał. ; 

Nareszeie jest wzmianka w' dzienniku z daty 19 
marea 1879 r., iż poznał Stanisława Waryńskiego, 
a zatem żnów osobistość do organizacyi należącą. 

(Otóż nieprzerwany: łańcush okoliczności wska- 
zujących, że Straszewicz od pierwszej chwili swe- 
|gó pobytu w Krakowie aż do chwili przyareszto- 


wania go; bez przerwy z osobistościami organiza- = 


cyąj i: agitacyą: zajętemi: w ścisłych zostawał sto- 
sunkach, a te okoliczności mogą nam już same 
(przez; się: przyczynę jego przybycia do Krakowa 
iwytłómaczyć. i : 
rAle' nie "potrzebujemy się na“ tych ograniczać, 
jmamy bowiem poddostatkiem także innych. 

Rzucają na mie: jąskrawe "Światło listy, które 
|IStraszewiez 'z: Petersburga: otrzymywał. 

I tak w liście. z dna 19 marca daje mu przy- 
jacielj takie wskazówki: 
4Chcąc działać: skutecznie, należy: pracować nad 
iwyrażnem' wytknięciem celu, t. j.-w danym razie 
|zająć” się *soeyologią.' Pojęcia te teoretyczne należy 
modyfikować stosownie do stanu swego narodu: 
ubrać je wosukmanę'i nałożyć czapkę rogatą, o- 


wiedniejszej formy, w której * treść ta- sama: może 
Ibyćspodawaną. "Taką jest, bracie mój, teorya przy- 
otowania "się do' działania: * 

"Qtóż w tych słowach! zawiera się: cały -program 
działalności Straszewicza. Miał on działać tu w Kra- 


je zaś pod tymi lidźmi nikogo innego ro: 
nie "można,: jak tylko współoskarżonych, tudzież, 
że pod działaniem, o którem w: tem  liśćie mowa, 
rozumie się orgamizacya i agitacya sócyalna, to 
potwierdza "ustęp późniejszego listu z daty 25go0 
marca 1879 r. tej osnówy: „A najpierw, bracie, 


| czemu‘ nie piszesz, «wszak u was w Krakowie epi- 


demia, mógłbyś przypadkiem przeziębić się i zna- 
leż: się >w: szpitalu.“ 


Widoczne, że: tn omowa o aresztowaniach socya-i S ; 
|listów i obawa, żeby "taki sam los Straszewicza 


nie: spotkał. 

'Przytem 'robię: was, móispanówie, uważnymi ną 
tę charakterystyczną okoliczność, że w tym liście 
nawetotych samych: wyrazów używano na areszta, 
jak je używał Jabłoński w liście do Drozdowskiego 
i _Drozdowski/do”Lubiczankowskiego, z czego znów 
ha: ścisłą spójńię "wniosek końiećzny: 


|. Jeszcze © jednym: ivtoo nader ważńym liście mu- 


szę wspomnieć, który się w posiadaniu 'Strasze- 
wicza znalazł i «do niego było wystosowany: z pód- 
pisem / Zygmunt: Straszewicz twierdzi, «że takowy 
pochodzi: od :jego *znajomego iż" Petersburga, ale nie 
chciał otreśei takowego wyjaśnić. List ten nosi datę 
Warszawa” 23/-lutego. . Piszący ubolewa nad smu- 
(nem położeniem Straszewićza, dodaje mu otuchy 
i przysyła 10 rubli. 'W:dodatku pisze: „jeżeli pro- 
$bę moją dotyczącą Ludwika nie uskuteczniliście, 
to niech mój pełnomóciiik przesyła przekazy i listy * 
Ido domu komisyjnego Ed. Louxenburg w War- 
Idzawie.* "Widocznie:tu mówa o Ludwiku Wary- 
skim, u którego "właśnie *taki sam adres Ed. Lou- 
xenburg* znałeziońo, sa ców» mniemzny pełnomocnik 
jest oczywiście Witold Piekarski, u którego również * 


list odstej santej osóbycznaleziono, w którym tenże 
fPiekarskiemu 15 'ribli nadesłał. 


U tegóż: samego" oskarżonego: znaleziono także 
pełnomocnictwo od Piekarskiego dovobjęcia mieszka- 


nia, 60 *'wskażuje "na to, że Piekarski musiał się 
obawiać: aresztowania i'dlatego już naprzód na ewen- 


tualność ową "się przygotował, rozporządziwszy, aby ` 


(Straszewież mieszkanie jego objął, i'dalej to dzieło 


orgańizacyjne prowadził. 

W. jego "posiadaniu znalezióńo także adres Dani- 
lewicza, który jak słyszeliście panowie z odczyta- 
negó:)Wam spisu więźniów ; że w „Głosie więźnia* 
w Warszawie wychodzącego, tamże jest uwięziony 
za, knowania soeyałlistyczne. - 

On także podobnie, jak inni współoskarżeni, za- 
raz po. przybyciu swem do Krakowa' wstąpił do 


jj;stowarzyszenia rzemieślniczegó”  „Gwiazdy* oczy- 
że tłómacżenie ! wiście w celu agitacyjnym, gdyż przecież u nas nie 
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jest przyjęte, aby młodzież akademicka do podobnych 


stowarzyszeń przystępowała. 


Jeżeli tu wszystkie okoliczności weźmie się na 
uwagę, to wyjaśni się także, co znaczy życie na 
cudzy koszt, o którym Straszewicz kilkakrotnie 
w dzienniku swoim wspomina, nie jest to koszt 
rodziców, ale koszt przyjaciół jego petersburgskich, 
którzy go do Krakowa wysłali, a którego wysokość 
przeszło 200 rubli Straszewicza w notesie swoim 
zapisał. Przyjdzie się zarazem do przekonania, że 
zarzut w oskarżemu mu uczyniony, iż był człon- 
kiem założonego tu tajnego stowarzyszenia, jest 
zupełnie uzasadniony. 


Konrad Klazar przyznał, że bywał na zebra- 


- niach (Kółka przygotowawczego) na Kleparzu w do- 


mu Koziarskiego; przyznał dalej, że bywał także 
w mieszkaniu Jana Schmiedhausena wieczorami 
między 8 a 10 godziną, do któregoto mieszkania 
często różne osoby przychodziły, i że podczas 
jego bytności odbywały się tam rozprawy o so- 
cyalizmie. 

Przez to, co Klazar przyznał, jest już także 
udowodnionem, że on był członkiem stowarzysze- 
nia, bo, jak wiadomo, w mieszkaniu Schmiedhau- 
sena miały posiedzenia Koła rew. miejsce, a w ta- 
kich mógł, jak to statut organizacyjny normuje, 
tylko rzeczywisty członek stowarzyszenia udział 
brać. 

To wystarczy więc zupełnie, zwłaszeza, że z ra- 
chunku przez Truszkowskiego pisanego okazuje 
się, że on nawet zapomogi z funduszów na pro- 
pagandę przeznaczonych pobierał, a nadto on sam 
w liście do wuja swego pisanym do zasad socyal- 
nych się przyznaje. 


Edmund Brzeziński uczęszczał do gimna- 
zyum w Białocerkwi, w którem wielu innych 
apostołów socyalizmu pierwsze pobierało nauki; 
następnie był w instytucie technologicznym w Pe- 
tersburgu, który jako szkołę główną rosyjskiego so- 
cyalizmu uważać należy. W jesieni 1876 udaje 
się na medycynę w Wiedniu. 

Już na drodze do Wiednia zatrzymuje się we 
Lwowie, w jakim celu, o tem najlepsze świade- 
ctwo dają nam zapiski jego w notesie. Spotyka- 
my tam nazwiska Limanowskiego, Mańkowskie- 
go, Sadowskiego itd.; są dalej wymienione sto- 
warzyszenia drukarzy: Proswity, Gwiazdy; dalej 
Rusini, czytelnia, studenci, wydawnictwo Lassala 
itd.: w jakim celu szukał Brzeziński zetknięcia 
z powyższemi osobami i stowarzyszeniami, łatwo 
odgadnąć już z samego zestawienia tychże. W tym 
względzie zeznał sam Brzeziński, że jadąc wprzód 
1876 r. z Rosyi do Wiednia na Lwów, miał sobie 
przez pewną osobę w Rosyi poruczone zająć się 


"we Lwowie wydrukowaniem broszury pod tyt. 


„Program robotników.* Dalszy komentarz dał nam 
Brzeziński także w liście swoim do Limanowskiego 
na dniu 19 marca 1877 pisanym. 

Zaraz za przybyciem do: Wiednia wstępuje do 
stowarzyszenia polskich robotników „Siła,* miewa 
w tem stowarzyszeniu odczyty w duchu socyali- 
stycznym i zajmuje w takowem stanowisko se- 
kretarza. 

Około 20go maja 1877 przyjmuje on Michał 
Koturnickiego w przejeździe tegoż do Lwowa i 
daje mu u siebie przez dni 7 przytułek, i udziela 
mu swej pomocy w zakupieniu książek, do pro- 
pagandy we Lwowie przeznaczonych, a po wy- 
jeździe Koturnickiego do Lwowa ułatwia temuż 
interesa i stosunki z osobami, w agitacyi socyal- 
nej udział biorącemi, jakoto: z Arturem Freema- 
nem, Ostapem Terleckim i niejakim Gol(cem), o 
czem świadczą listy : 

a) Koturniekiego do Brzezińskiego ; 
b) odpowiedź na ten list Edm. Brzezińskiego 
z d. 8 czerwca 1877 r.; 
- ¢) list Ludwika Waryńskiego do Brzezińskie- 
dnia 13 czerwca 1877 r. 

Otrzymuje następnie ze Lwowa od Koturni- 
ckiego pewną ilość egzemplarzy broszury socyal. 
„Program robotników* Lassala i zajmuje się roz- 
sprzedażą takowego tudzież bezpłatnem 'obdzie- 
laniem członków „Siła.* 

Wszystkie te daty moi Panowie, czerpane są 
tylko z akt sprawy Michała Koturniekiego w r. 
1877 śledzonej. 

Zaraz na początku roku 1878 odkryto z powo- 
du procesu nihilisty Artura Freemana kórespon- 
dencyę tegoż z Brzezińskim, a w jesieni tegoż 
samego roku przytrzymano we Lwowie ów wspom- 
niany już list Brzezińskiego do Lud. Waryńskie- 
go z daty 22 paźdz. 1878 r.; wreszcie w sądzie 
tutejszym list tegoż Brzezińskiego do Stanisława 
Waryńskiego, w którym przesyłając mu kwotę 
złr. 92 w. a., która przez Dłuskiego z Gtenewy 
nadesłaną została i na cele agitacyi służyć miała, 
przyrzeka udział swój w redakcyi założyć się ma- 
jącego dziennika secyalistycznego. 

W liście do Lubiczankowskiego odsyła go Kar. 
Hild do Edmunda Brzezińskiego po adres swój, 
z czego wynika, że Brzeziński także z Hildem 
w stosunkach zostawał, które się także do celów 
agitacyjnych odnosiły. 

Otóż macie, moi Panowie, całe pasmo niero- 
zerwane pisemnych dowodów, świadczących o u- 
dziale Edm. Brzezińskiego w agitacyach socyali- 
stycznych. 

Przejdźmy teraz do dowodów ustnych. 

Według zeznań Morawtzowej przychodziło do 
mieszkania, które Mikiewicz, Zawisza i Karol 
Schmiedhausen u niej na Pressgasse wspólnie zaj- 
mowali, bardzo wiele osób, a często widywała, 
że się 8, 10 do 12 osób naraz zgromadzało. Wi- 
docznie więc, że w mieszkaniu tem odbywały się 
posiedzenia Kółka rewolucyjnego wiedeńskiego, 
a na tychto zgromadzeniach bywał właśnie Edm. 
Brzeziński. 

W końcu listopada 1878 przyjmuje on u sie- 
bie Lud. Waryńskiego, a w pierwszyeh dniach 
marca 1879 przejeżdżającego z Genewy Stanisł. 
Waryńskiego. 

Rozważeie te wszystkie okoliczności i przywo- 
łajcie sobie w pamięć poglądy Edm. Brzezińskie- 
go na kwestye religijne i społeczne, a mianowi- 
cie, że do zmiany stosunków społecznych w naj- 
skrajniejszym kierunku socyalnym zdąża, że obe- 
cny organizm społeczny uważa za chory i to tak 
dalece, że tylko za pomocą krwawej operacji 
wyleczonym być może, że przy styczności z ludem 
wyjaśnia mu krzywdę, a zatem w duchu i według 
programu stowarzyszenia socyalno-rewolucyjnego 
działał — jeżeli to wszystkó, moi Panowie, rozwa- 
życie, to z pewnością żaden z Was nie będzie 
wątpił, że on był rzeczywiście członkiem Koła 
wiedeńskiego, w skład stowarzyszenia socyalnó- 
rewolucyjnego wchodzącego; a to właśnie jest 
przedmiotem postawionego Wam pytania, które 
zatwierdzić powinniście. i 
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Bronisław Lubiczankowski przebył również 
szkołę socyalizmu, jak Brzeziński, w Petersbur- 
gu, gdzie na akademię medyczną uczęszczał. Że 
tam w tym względzie nie próżnował, o tem świad- 
czą zapiski jego własnoręczne, zawierające wy- 
ciągi z literatury socyalnej rosyjskiej. Bawił on 
wprawdzie dopiero od jesieni 1878 w Wiedniu, 
ale natomiast przez pierwsze dwa miesiące mie- 
szkał wspólnie z Brzezińskim. To wspólne poży- 
cie przy równych poglądach wystarczyło, ażeby 
zaraz wszedł w ślady swego kolegi. I rzeczywi- 
ście zaraz za przybyciem do Wiednia wstępuje 
do stowarzyszenia robotników „Zgoda,* które 
z rozwiązanego „Siła* powstało, i zajmuje w niem 
stanowisko członka wydziału. 

Podczas pobytu w Wiedniu oddaje się dalej tej 
samej literaturze, o czem znaczna ilość książek 
i broszur u niego znalezionych świadczy — a on 
sam powiada, że je w Wiedniu dlatego nabywał, 
bo się sprawą socyalno-rewolucyjną interesuje. 
Uznaje on zasady ekonomiczne w socyalizmie ob- 
jęte jako słuszne, stosunki zaś obecne jako nie- 
prawidłowe, i pragnie, żeby corychlej zniesione 
zostały. 

To są, moi Panowie, dowody, które Lubiczan- 
kowski sam przyznaje. 

Teraz wyliczam Wam te, do których on albo 
wcale przyznać się nie chce, albo z pewną re- 
strykcyą przypuszcza. 

1. Kartka, znaleziona u Lud. Waryńskiego tej 
treści: Licząc na ciebie, jak na Zawiszę, oddaw- 
cy tej kartki zechcesź we wszystkiem iść na rę- 
kę i ufać — znasz mię dobrze, abyś się miał od 
tego usuwać. T'wój Bronisław. 

Znawcy orzekli, że kartka ta pochodzi z ręki 
Lubiczankowskiego. 

2. Znajomość z Stan. Waryńskim i przesłanie 
92 złr. do Krakowa, które od Dłuskiego pocho- 
dziły, a zatem znajomość z tym ostatnim. 

8. Znajomość z Kaz. Hildem, któremu pienię- 
dzy pożyczał, co udowadnia listami tegoż z Mo- 
nachium. Wzmianka w tym liście o „Pressgasse- 
rach,“ pod któremi Mikiewicza, Schmiedhausena i 
Zawiszę rozumieć należy. i 

4. Znajomość z Janem Drozdowskim, stwier- 
dzona przez list tegoż z dnia 3 kwietnia 1879 r. 
oraz udowodniona wspólność z tutejszemi kółka- 
mi. List ten bowiem wyraźnie wskazuje na łącz- 
ność Kółka wiedeńskiego z Krakowskiem, jest 
tam bowiem nietylko doniesienie o aresztowaniu 
Karola Schmiedhausena, ale nadto napomnienie 
o zachowaniu ostrożności. Zapytanie o babie, któ- 
ra w całej tej sprawie tak ważną odgrywa rolę, 
i wezwanie, żeby pod adresem Źelazka pisali, do- 
wodzą tajnych związków. 

5. Zeznanie Ant. Morawetz, która stwierdziła, 
że na zgromadzeniach w mieszkaniu Mikiewicza 
bywał, co wkońcu przyznał. 

Z okoliczności tych wypływa dowodnie, że Lu- 
biczankowski nietylko był członkiem Koła rewol. 
wiedeńskiego, ale nadto zajmował w niem wybi- 
tniejsze stanowisko, prawdopodobnie biblioteka- 
rza, do czego się w wysokim stopniu kwalifikował. 


Drugim urzędnikiem Koła rew. wiedeńskiego, 
który, jak się okazuje, funkcye kasyera pełnił, 
był Edmund Mikiewicz, i ten przyznaje się 
jawnie do zasad socyalno-rewolucyjnych, twierdzi, 
że ideałem jego jest rząd gminny i wyznaje re- 
ligię miłości. 

Co do czynności jego w samym Wiedniu dała 
nam bardzo ważne wyjaśnienia Anna Morawetz, 
która go przedstawia jako głowę swoich kolegów, 
którzy teoryę o gospodarskich spółkach nawet 
w praktyce co do swego wspólnego życia zapro- 
wadzili. 

Według zeznań Morawetzowej zajmował się 
Mikiewicz przeważnie przesyłkami książek i za- 
łatwianiem korespońdencyi nader rozgałęzionej, 
przyczem mu Zawisza i Karol Schmiedhausen po- 
mocni byli. Jakiej treści ta korespondencya była, 
to łatwo sobie wyobrazić, jeżeli się zważy, że po- 
licya wiedeńska w odezwie do sądu tutejszego 
doniosła, że Mikiewicz zaraz po nastąpionych 
w Krakowie aresztowaniach, wszystkie swoje pa- 
piery popalił. 

W mieszkaniu Mikiewicza i jego kolegów ukry- 
wali się powtórnie Kazimierz Hild i: Stanisław 
Mendelsohn; bywał tam także Ludwik Waryński 
i jeden z przywódców niemieckich socyaldemo- 
kratów Marschal, który im także w ukrywaniu 
książek i pism był pomoenym. 

W śledztwie zaprzeczał on nawet znajomości 
z Mendelsohnem, tymczasem pokazało się przy 
rozprawie, że on nawet jest autorem listu „z daty 
za kratami“ 27 września 1879, do Mendelsohna 
do Wiednia pisanego, z czego wynika, że z tymże 
Mendelsohnem nietylko się znał, ale nadto, że 
nawet w toku śledztwa przez niego stosunki 
z członkami w Głenewie bawiącemi utrzymywał. 

W styczniu 1879 r. przyjechał Mikiewicz do 
Krakowa i widzimy go w mieszkaniu J. Schmied- 
hausena na zebraniu Kółka rewolucyjnego. 

Stanisław Bogucki zeznał, że wykład jego był 
nawet o wiele więcej podburzającym, aniżeli wy- 
kłady Lud. Waryńskiego. 

Już te okoliczności wystarczą, by wzbudzić 
w Was przekonanie, że oskarżenie, które mu tylko 
prosty udział w stowarzyszeniu zarzuca, jest aż 
nadto pobłażliwe i łagodne. 


Karol Schmiedhausen był właśnie wysłan- 
nikiem Kółka wiedeńskiego do uregulowania sto- 
sunków Koła rewol. krakowskiego, które w mie- 
szkaniu Jana Schmiedhausena posiedzenia swoje 
odbywało. Z jakich przyczyn wybór właśnie na 
niego padł, łatwo się dorozumieć. Miał on tu 
matkę i familię; przybycie jego nie powinno więc 
było wzbudzić podejrzenia i tem łatwiej mogło 
być zatajonem. Rachuba ta nie byłaby zawiodła, 
gdyby policya wiedeńska była mniej czujną i nie 
uprzedziła tutejszej o celu wyjazdu Karola Schmied- 
hausena. Twierdzi on wprawdzie, że wyjazd jego 
do Krakowa nie miał innego celu, jak tylko, by 
święta Wielkanocne w gronie familijnem przepę- 
dzić i tu się o stypendyum starać, lecz tłómacze- 
niu temu nie można dać wiary nietylko wobec 
zeznań Anny Morawetz, która stwierdza, że w celu 
uregulowania stosunków aresztowanych socyali- 
stów do Krakowa wyjechał, ale także z innych 
powodów. 

I tak okazuje się z odezwy rektoratu szkoły 
technicznej, że ferye świąteczne dopiero 3 kwie- 
tnia się rozpoczęły, tymczasem Karol Schmied- 
hausen według własnego przyznania już 28 marca 
w Krakowie stanął, a zatem musiał on jeszcze 
pierwej Wiedeń opuścić. Między papierami jego 
znaleziono podanie z dnią 24 marca, do kolei pół- 
nocnej wystosowane, o wolną jazdę przez rekto- 
rat techniki polecone. Z takowego nie zrobił ża- 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Antoni Kłobukowski. 
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dnego użytku, lecz wyjechał do Krakowa, jak- 
kolwiek był ze środków pieniężnych zupełnie 
ogołocony, z czego widocżńe, że musiało mu się 
bardzo spieszyć z wyjazdem. 


Przy Karolu Schmiedhausenie znaleziono jeden 


egzemplarz czasopisma „Forkenbek.* Twierdzi 
on, że takowy otrzymał w podróży od nieznajo- 
mego mężczyzny. Lecz i to tłómaczenie jest pro- 
stem kłamstwem. Taki sam egzemplarz, a nawet 
z tą samą stampilią pocztową, znaleziono u Jana 
Drozdowskiego, ten zaś zeznał, że zaraz po przy- 
aresztowaniu K. Schmiedhausena usunął z jego 
mieszkania wszystko, coby go skompromitować 
mogło. Między temi usuniętemi rzeczami znajdo- 
wał się właśnie drugi egzemplarz owego czaso- 
pisma i znaczna ilość pism rewolucyjnych, z cze: 
go widoczne, że takowe K. Schmiedhausem ż sobą 
z Wiednia przywiózł, a regulowanie stosunków 
aresztowanych w teń sposób pojmował, iż agita- 
cyę dalej prowadzić zamierzał. Nawet po uwol- 
nieniu Karola Schmiedhausena znaleziono u niego 
kilka broszur socyalistycznych, a wobec tego i 
wobec zeznań Anny Morawetzowej nikt z Was 
nie będzie wątpił, że Karol Schmiedhausen był 
członkiem stowarzyszenia socyalno-rewolucyjnego 
i jako taki w Kole wiedeńskiem udział brał. 


Józef Zawisza ma także już swoją historyę 


w sprawach tego rodźaju. Przyznając się jawnie do 


zasad socyalizmu, mieszkał on cd początku ma a 
1877 r. wspólnie z Ed. Brzezińskim, a zatem 


w owym czasie, gdy Michał Koturnicki do Wie- 
dnia przybył i przez Brzezińskiego był przyjmo- 
wany. Zrobił «n też wtedy także znajomość z Ke- 
turnickim, bo w n:tesie Koturnickiego znajduje 
się nietylko adres Zawiszy, ale nadto, otrzymał 
on ze Lwowa od Koturniekiego znaczną ilość 
egzemplarzy broszury „Program robotników, bo 
podczes rewizyj w czerwcu 1877 r., znaleziono u 
niego jeszcze 24 egzemplarzy takowej, z którego 
to powodu nawet do odpowiedzialności był p^- 
ciągniętym i razem z Stan. Barabaszem przyaresz- 
towanym. 


Zostawał następnie w stosunkach z nihilistą 


Aronem Libermanem alias Art. Freemanem, dla 
którego nawet w radzie kwotę złr. 10 w. a. na 
polepszenie wiktu złożył. 


Był on również członkiem stowarzyszenie ro- 


botników „Siła*, później „Zgoda* zowiącem się, 
a że się także nastepsie kwestyą socyalną nie- 
tylko sam zajmował, ale nadto TIN te roz- 
krzewiał, dowodzą znalezione u niego ksiażki: 
„Socyalizm* Limanowskiego, „Arbeiterfrage* Lan- 
giego i „Program robotników*, której to ostat- 
niej, jak sam przyznał, rozdał 22 egżemplarzy. 


Antonina Marawetz zeznała, że właśnie on i Mi- 


kiewicz byłi przeznaczeni do wyjazdu do Krako 
wa, celem uregulowania sprawy przez aresztowa 
aie kilku osób w Krakowie na szwank narażonej, 
z czego wypływa nietylko, że między kołem wie- 
deńskim a Krakowskiemi istniała solidarność, ale 
nadto, że Zawiszę uważano jako tak wpływową 
osobistość, która potrafi 1 kę powstałą przez tu- 
tejsze aresztowania zapełnić. 


O udziaie jego w pracach tajnych jako to prze- 


syłkach książek i Kkorespondencyj zeznała nam 
także Morawetzowa. 


Słusznie więc można go zaliczyć do członków 


kółka wiedeńskiego, o branie udziału w związkach, 
która sobie za zadanie postawiło szerzyć propa- 
gandę socyaln" rewolucyjną w obrębie państwa 
austryackiego, © co właśrie został oskarżonym. 


Ostatni z rzędu oskarżonych wiedeń-kich, jest 


Stanisław Barabasz, i on był już w sprawe 
Michała Kotnrnickiego w roku 1877 wmięszany 


i z powodu tego aresztowany, wówczas znaleziono 


u niego kartkę tej treści: iż okaziciel posiada zu- 


pełne zaufanie i je:t umorowany do działania, 


oraz klucz do tajnej korespondeneyi. 


Wiecie także moi Panowie, że Koturnieki uży- 
wał podówczas we Lwowie nazwiska Stanisława 
Barabasza i że miał nawet kartę kolejową ne. 
jazdę po zniżonej cenie z Krakowa do Lwowa, 
wobec tego m-żecie Paaowie osądzić na ile wiary 
zashiguje jego tłomaczenie, że Koturnickiego wcale 
nie zaa i że nawet nie wie, w jaki sposób ów 
bilet do rąk Koturnickiego się dostał. 

Co do czynności Barabasza w ostatnim czasie, 
zeznawała Autonina Morawetzówa że on przy- 
chodcąc codziennie do Mikiewicza, był mu także 
pomocnym przy załatwianiu korespondencyj. 

Przez cały miesiąc grudzień i w pierwszych 
dniacu stycznia 1879 r. bawił on tu w Krakowie, 
i bywał w mieszkaniu Jana Schmiedhausena. 

Sam przyznaje, że zastał tam pewnego razu 
mo.e 5 młodych ludzi zgromadzonych, natomiast 
przyczyny, dla której, do mieszkania Jana Schmied- 
hausena i to właśnie w takiej porze dnia się u- 
dał, wytiomać yć nie chce, albo nie umie. 

Mamy więć dowód, że bywał nawet tu Krako- 
wie na posiedzeniach kół rewolucyjnych, a do 
takowych nie miałby przystępu, głyby już nie 
był ełonkiem stowarzysze ia. a względnie człon- 
kiem koła rewolucyjnego wiedeńskiego. 


Jan Drozdowski przyznał, że kwestyą 8o- 
cyalaą zainteresował się od czasu pobytu swego 
w Wzedniu. Wyjcehai on tam celem kształcenia 
się w muzyce we Wrześniu 1876 roku i bawił 
do czerwca 1877 r. Że się tą kwestyą bardzo in- 
teresował, mamy najlepszy dowód w tem, że we- 
dług św adectwa dyrektoryatu konserwatoryum 
muzycznego przez cały ten przeciąg czasu na 
lekcye w ale nieuczęszezał, natomiast porobił tam 
znajomoś.i, które ostatecznie sprowadziły go na 
ławę oskarżonych. 

Drozdowski przyznaje, że je.t soeyalistą, a nad 
to przyznał w toku śledztwa wyraźnie, że jako 
taki popierał korespondencyą socyalistów i po- 
wagal socyalistcm ile mógł, nadmienił zarazem, 
że pomoc ta polegała na tem, iż propagował za- 
sady socyalne między osobami pretensyą do wy- 
kształcenia mającemi. i 

W przyznaniu tem leży już dowód współwiny 
w zbrodni, bo jak skoro Drozdowski wiedział, 
że socyaliści tu zawiązywali kółka rewolucy.ne 
(a do tej wiadomości również się przyznał) a 
działalność tę przez pośredniczenie w korespon 
dencyi popierał, to popierał tem samem czyn ka- 
ryg.dny, porinąwszy nawet dalszy ustęp jego 
przyznania, że pomagał współoskzrżonym także 
pizez propagandę. 

Lecz dowody, jskie śledztwo nagromadziło 
przekenywa nas, że Drozdowski był sam człon- 
kiem zawiązanych w Krakowie kółek rewolucyj- 
aych i że jako taki z innemi członkami w Au 
stryi i za granicą znajdującemi się stosunki utrzy- 
my wał. 

I tak był ów list Leonarda Jabłońskiego z Wie- 


daia 14/8, w którym tenże żąda wyjaśnienia co 
się w Krakowie stało i o Ludwikę, Michalinę, 
Ame.ykanina i Znajdę zapytuje się, właśnie do 
Janą Drozdowskiego adresowany. i 

Jan Drozdowski przyznał sam, że osnowa tego 
listu jest tajemniczą i że takowy tylko przez i do 
osoby wtajemniczonej mógł być pisany. Taką 
osobą był rzeczywiście Jan Drozdowski, bo znał 
się, jak sam przyznaje z Lud. Waryńskim, znał 
również Truszkowskiego, którego Zuajdą nazywali, 
bo jak przy rozprawie przyznał, pobierał od o0- 
statniego przez cały miesiąc st; czeń lekcye języka 
rosyjskiego. 

Drozdowski podał dalej sam,. w jaki sposób 
zrobił znajomość z Lud. Waryńskim, mianowicie; 
że dowiedziawszy się, iż na Kleparzu pod Nr. 
83 w domu Koziarskiego na I piętrze odbywają 
się lektye i wykłady o ekonomii, starał się tam 
dostać, przyczem unikał, żeby go nawet Markie- 
wiczowa nie widziała. Ta wzmianka jest chara- 
kterystyczna, bo dowodzi, że Drozdowski o ka- 
rygodności tych wykładów był przekonany, jak 
skoro nie chciał, ż:by wiedziano, iż na takowe 
u:żęszcza. 

W tem mieszkaniu zastał, jak dalej opowiada 
Lud. War;ńskiego i kilku młodych mężczyzn, 
którzy również w dysputach w kwestyi socyżlnej 
udział brali, był tam kilkakrotnie i tak się z Lud. 
Waryńskim polubili, że ostatni dał mu nawet 
swoją fotografię. Fotografię tę znaleziono u niego 
rzeczywiście przy rewizyi starannie ukrytą. 

W jaki sposób z Truszkowskim się poznał, 
o tem nam nie nie powiedział, lecz łatwo się do- 
rozumieć, że ta znajomość, była tak iak znajo- 
mość z Ludw. Waryńhskim w kółku zrobiona. 

Nadto wypływa z treści owego listu, że on ta- 
kże z Biesiadowskim (Amerykaninem), tudzież 
z Koturnickim (Michaliną) miał znajomość. jak 
skoro Jabioński właśnie od niego wiadomości co 
do tych osób zasięgsł i to pod takimi nazwi- 
skami, któze tylko wtajemniczonemu mogły być 
zrozumiałe, a ponieważ tego rodzaju tajemnice 
tylko człunkowie kółek znać mogli, przeto już 
list w związku z własnem przyznaniem Drozdo- 
wskiego dowodzi, że on był członkiem tutejs*ych 
kółek. 

Toż samo dowodzi telegram z Warszawy, do 
niego nadesłany, w którym rzekomy A:toni Loe- 
weastein donosząc o swoim wyjeżdzie wzywa go 
żeby pierwej niepisał do niego, dopóki nieotrzyma 
ponownego doniesienia. Jak dochodzenie wykazało, 
nie istnieje Antoni Loewenst.in wcale w Warsza- 
wie. Widać więc, że oddawea telegramu użył 
pseudonimu, który tylko wtajemniczonemu mógł 
być zrozumiały. 

Trzeci z kolei dowód jest list pisany przez Dro- 
zdowskiego do Lubiczankowskiego do Wiednia, 
w którym donosi towarzyszom % Wiedniu o przy- 
«resztowaniu Karola Schmiedhausena i ostrzega 
ich, żeby nie telegrafowali, oraz przesyła kartkę 
Karola Schmiedhausena do W. Kotiersa 

Na szczególną uwagę zasługuje jeden ustęp te- 
go lista, w którym Drozdowski wypowiada, że 
się każdej chwili spodziewa, że i jego przyare 
sztnją. Jest to jawne przyznanie się nietylko do 
solidarności z Karolem Schmiedhausenem, ale ta- 
kże do winy, bo przecież człowiek z czystym 8u- 
mieniem takiej obawy mieć nie może. List ten 
podnisany Dratwa, a, każe adresatowi pisać do 
siebie pod adresem: Żelazko, co znów dowodzi, 
że Drozdowski utrzymywał stosunki z członkami 
kółka Wiedeńskiego i że tymże jako członek kó- 
łek krakowskich pod fałszywem nazwiskiem Dra- 
twa był znany. Że znajomość ta tylko z takiego 
żródła pochodzi, wystarczy jako dowód, jeżeli 
prytoczę tę okoliczność, że Lubiczankowski do- 
piero w pażdzierniku 1878 r. do Wiednia przy- 
był, a Drozdowski tylko w 1877 roku w Wie- 
dniu bawił. Drozdowski twierdzi wprawdzie, że 
w zimie 1878 r. przez dwa dni w Wiednin w in- 
teresach ojca bawił, ale czy tak krótki pobyt 
i to jeszcze zapełniony interesami jest wystarcza- 
jący, żeby nowe zawięzywać znajomości, a nadto 
żeby tę znajomość do takiej ścisłości doprowa- 
dzić, iżby jak to w liście adresata apostrofować: 
„Kochany Broniu*. to ocenić nietrudno. 

Najważniejsze dowody dostarczyła jednak rewi- 
zya u Jana Drozdowskiego przeds'ęwzięta. 

Wiadomo wam moi Panowie, że u niego zna- 
leziono podówczas list w otwartej kopercie przez 
Elpidina do Dr. Nowickiego wystosowany, w któ- 
rym pierwszy rekcmenduje Nowiekiemu Mendel- 
sohna i Ja żapewne Jabłonowską lub 
Jankowską, a zapowiadając ich przybycie do Kra- 
kowa, prosi o pow%oe dla nich, dalej znaczną 
ilość: broszur do propagandy używanych, miano- 
wicie 34 egzemplarzy „Opowiadania o biedzie“, 
9 egzemplarzy broszury: „Zzjmujące Opowiada- 
nia” i 74 egzemplarzy broszury p. t.: „Precz z 8o- 
cyalistami*. 

Dalej list rosyjski z daty Genewa 1/4 1879, 
z podpisem: Anna (Makarewicz); świadectwo dla 
Leibera, syna Josla Zukermanna z Witetska i 
czasopismo Forkenbek z tej samej daty, jak u 
Karola Szhmiedhausena z stampilią pocztową: 
„Wien, Mariahilf 24/4 1879“. 

Drozdowski twierdzi, że przedmioty te zosta- 
wił mu niejaki Kiryło, który miał przez Kraków 
przejechać i znów do Krakowa za tydzień wró- 
cić. Drozdowski twierdzi, że był to Polak, o czem 
się przekonał, bo z nim sam rozmawiał. Nazwi: 
sko Kiryło nie wskazuje na Polaka, widoczne 
więc, że Drozdowski mówi nieprawdę, co zresztą 
z całego opowiadania wypływa. Widoczne, że te 
przedmioty zostawiła u niego inna osoba, a tą 
nie był nikt inny, jak tylko Mendelsokn, który 
właśnie Nowiekiemu przez Elpidina został pole- 
eony, a który z Jabłonowską czyli Jankowską, 
nietylko w ciągłej zostawał korespondencyi, ale 
także w jej towarzystwie podróże swe odbywał. 


Widoczne, że Mendelsohn ukrywał się u Jana 


Drozdowskiego, a będąc w  niebezpieczeństwie, 
uciekł z Krakowa i listów tych już z sobą zabrać nie 
mógł, tak samo, jak: to uczynił w lutym, gdy 
z mieszkania Witolda: Piekarskiego uciekł, pozo- 
stawiwszy swój notesik, o której to ucieczce na- 
wet Dł»ski w liście swoim do Stanisława Waryń- 
skiego wspomina. l 

Broszury były oczywiście w celu dalszego sze- 
rzenia propag:ndy, przywiezione z Wiednia, al- 


bowiem przez aresztowania przywódców takowa 


przerwy doznała, a Karol Schmiedhausen właśnie 
w tym celu z Wiednia do Krakowa wysłanym 
został przez kółko Wiedeńskie. 


Drozdowski chciał więc przez usunięcie tyeh 


broszur z mieszkania Karola Schmiedhausena nie- 
tylko jego osłonić, ale nadto skarb ten dla dal- 
szej propagandy przechować. 

Z tej okoliczności więc, że on nietylko czyn. 
ności karygodne współoskarżonych świadomie po- 


nan 


W drukarni „CZAS 


leo dowodzi własne j 


U, pod zarządem Józefa Łakootńskiego. 


pierał, ale nadto, że sam w 
ku działał, z czego wynika, że był członkiem 
stowarzyszenia, a względnie tutejszych kól rewo- 
lucyjnych. 


Adolf Inląender rozpoczął swoją karyerę na 
polu agitacyi socyzlnej od czasu pobytu Mendel- 
sohna we Lwowie w maju 1878. Przez Mendelsohna 
wszedł on w bliższe stosunki z Limanowskin., 
a przez tegoż jak sam przyznaje z Ludwikiem Wa- 
ryńskim, który pod nazwiskiem Antoniego 
we Lwowie 


Waryńskim, 1.cz także z jego towarzyszką, Maryą 


tym duchu i kierun- i 


Lipskiego 
się ukrywał, ale nietylko z Ludwikiem - 


Jabiońską czyli Jankowską zostawał widać w do- - 


brych stosunkach, bo od tejże otrzymał znaleziony 
u niego ptogram, 8 takowy rzeczywiście jej ręką 
jest pisany: i 

Studya socyalne, ; ' 
biły wnim Gd razu gorącego zwolennika tyć aż 
sad, bo oddał się zupełnie na usługi partyi socy-- 
alno-rewolucyjnej — nietylko bowiem „ułatwia, Lud. 
Waryńskiemu korespondencyą z zagranicznemi 1 krajo- 
wemiczłonkamitej partyi, wyszukuje pewną 1 spleszną 
dla wysyłek do Królestwa drogę, „ale nadto sam- 
przyrzeka pomoc pieniężną w kwocie 300—400 fr. 
na wspólną sprawę, jak się to z listu jego do Men- 
delsohna pisanego wykazuje. REA 

Inlaender rozwija rzeczywiście gorączkową dzia- 
łalność, chciał bowiem także przed wyjazdem swoim 
do Genewy założyć we Lwowie pismo socyalistyczne, 
gram u niego znaleziony, a przez niego samego 
ułożony i spisany. ; $ 

Adresa szyfrowane w: notesie jego umieszczone 
dowodzą nadto, że zostawał ; „z lie 
nemi osobami do partyi socyalnej należącemi, mia- 
nowiciu z Zimerem, agitatorem socyalnym w Wro- 
cławiu, z redakcyą socyalnego dziennika „Zukunft“ 
w Berlicie, z Elpidinem utrzymującym księgarnię 
dzieł nihilistycznych w Genewie, z Stanisławem Wa- 
ryńskim i Witoldem Piekarskim, do którego pod 
fałszywem nazwiskiem Zielińskiego telegram do Kra- 
kowa wyprawia tudzież z Michałem Koturnickim, 
do którego się właśnie adres „Ludwik Dziankowski 
Leszno, Nr. 4 odnosi“. i EE 

Od tego ostatniego przyjmuje on ten komis od- 
dania do druku dzieła „Życie Jezusa* i zamierzał 
takowy na własny kredyt dać drukować. 

Z Ludwikiem Waryńskim zostaje przez cały prze- 
ciąg pobytu ostatniego we Lwowie nietylko w naj- 
ściślejszych stosunkach, ale nadto ukrywa w swojem 
mieszkaniu książki, które tamże z Krakowa zwró- 
cono, a to mimo i właśnie dlatego, że w Waryń- 
skim poznał jak się nam wyraża, zwolennika zasad 
socyalistycznych, i mimo tego, że jak to sam przy- 
znaje, listy ostatniego czytał, a zatem wiedział jaki 
był cel pobytu tegoż we Lwowie i jaką tamże roz- 
wijał czynność. ź 

Disie on w końcu znajomość z Ożarowskim 
i Mańkowskim, u którego według zeznan Anieli 
Hess, często w domu bywał, Krasuski przyznaje 
także znajomość z Inlaenderem, ale, nadto schadzki 
jego z Ludwikiem Waryńskim w mieszkaniu. Mań- 
kowskiego przez Antoniego Bobrowicza, stwierdzo- 
ne zostały. 

W narin z Kazimierzem Hildem sprowa- 
dza o% także książki „Opowiadanie starego gospo- 
darza“ i „Zajmujące opowiadania“ pod adresem Kra- 
suskiego do Lwowa. 

Byłoby moi panowie zbytecznem, gdybym wam 
jeszcze więcej okoliczności na dowód, że Inlaender 
był członkiem koła rewolucyjnego we Lwowie przy- 
taczał, zdaje mi się, że przywiedzione wystarczą 
zupełnie i przemówią dostatecznie do waszego prze- 
konania A 


Kazimierz Krasuski przyznaje, że jest socy- 
alistą, lecz przeczy żeby przedsięwziął jakąkolwiek 
czynność, któraby do urzeczywistnienia dążeń s0- 
cyalistów zmierzała, przeczy dalej, iżby należał do 
kółka rewolucyjnego. Tymczasem zostało aż nadto 
wiele takich czynności z jego strony, a nadto udział 
jego w kółku udowodnionych. 

I tak zajmował on się od początku korektą wy- 
dawnictw do propagandy służących, mimo tego, iż 
gam uczęszczając na filozofią i utrzymując SIę Z lekcyj 
nie miał czasu do stracenia, — bez wszelkiego wy- 
nagrodzenia. 

Koryguie mianowicie wraz z Gozdeckim broszurę 
„Żywot Jenerała Dąbrowskiego“, przegląda i po- 
prawia przekład dzieła Arbetterfragen  Liangiego. 

Pod jego adresem nadeszły powtórnie z Wro- 
cławia dwie paki zawierające podburzające broszu- 
ry „Opowiadania o biedzie* i „Zajmujące Opowia- 
dania“, co dowodzi, że nietylko w związkach z Hil- 


dem i Stanisławem Waryńskim, zostawał, ale. nad- $ 


to, że się rozszerzania tych broszur podjął, czego je: 
dnak tylko dlatego do skutku nie doprowadził, iż 
książki te przez policyą zabrane zostały. ; 
Bliższe stosunki jego z Ożarowskim, Gozdeckim, 
Inlaenderem i Mańkowskim, u którego według 


zeznań Anieli Hess, bardzo często w domu bywał,. 


wskazują na inną spójnię aniżeli towarzyską. 

A co najważniejsza, kartka znaleziona u Józefa 
Biesiadowskiego|: tej treści „My zgadzamy się w zu- 
pełności na program kółka waszego i wstępujemy 
z wami w związki federalistyczne* pochodzące z Je- 
go ręki — dowodzi, że był członkiem kółka Lwow- 
skiego, które z Krakowskim w stosunki! federalne 
weszło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kraków 14 kwietnia. - 


Jeszcze nie mogliśmy doprowadzić dziś do końca 
przemówienia prokuratora rządowego ; jutro dopiero 
podamy dokończenie, oraz o ile miejsce pozwoli, 
przemówienie obrońców. Dziś całe posiedzenie po- 
święcone było replice ze strony prok ryi i du- 
plice ze strony obrony, oraz streszczeniu całej spra- 
wy przez przewodniczącego, który go jednak nie 
zdołał doprowadzić do końca. Jutro koniec procesu. 


jakie popiżód odbywał; %ytó: 


ego przyznanie tudzież pro- 


sam w stosunkach z licz- 


ramena 
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